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We Lwowie, Piątek dnia 12. Marca 1875. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
kwartałnia . A zir. 75 cent 
misBięc: ; 1 89 
"© przesyłką pocztową: 
„|-Gópkistwie austrjackiem . 5 złr. — et. 
|órrus i Rzeszy niemiec. 3 tal. 168gr. 

(e Szwecji i Danji . . 36 — 
„ Francji . . . o, 62 franków 
„a Anglii Belgii i Turcji . 15 » 

„ Włoch i ke. Naddun. . 18 s 
Numer pojedynczy xosztuje 8 centów. 
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GAZETA NARODOWA 


Lwów d. 12. marca. 


(Wyjazd hr. Goluchowskiego do Wiednia. — „Feu - 

dały, ultramontanie i konserwatyści* na obiedzie u 

cesarza. — Państwowe stronnictwo katolickie. 

Obawy centralistyczne. — Zmiana co do sesji sej 

mowej. Prawodawczy program rządowy 

Wzmocnienie załog wojskowych w Kongresówce nad 
granicą pruską). 


Namiestnik hr. Gołuchowski wyjechał 
do Wiednia nie na wezwanię ministerstwa, 
jak donoszą pisma pól- i ćwierćurzędowe, bo 
wezwanie nadeszło über allerhichsten Auftrag 
We dwie godziny po nadejściu telegramu, hr. 
Gołuchowski już był w drodze. 

Do tej wiadomości dodamy kilka innych, a 
kwestję, czy są one z sobą w pewnym związ: 
ku, możemy pozostawić samemu czytelnikowi 
do osądzenia l 

Dnia 8. bm. byli u cesarza na obiad 
zaproszeni : kardynałowie Schwarzenberg i Rau- 
scher, hr. Leon Thun, hr. Wurmbrand, hr. Mau- 
rycy Esterhazy, jen. Olam Gallas, p. Schmer- 
ling; dalej adjutant przyboczny arcyks. Albrech- 
ta, jen. Piret, tudzież dygnitarze wojskowi, na- 
dworni i urzędowi, nienależący do zwolenników 
Auerspergowskich, jeden jeneralny i jeden przy- 
boczny adjutant cesarza. Wezwanie do Wiednia 
otrzymał hr. Gołuchowski po tym obiedzie. 


Dla objaśnienia winniśmy dodać, że w nie- 
dzielę, a więc w przeddzień tego obiadu, odbyło 
się we Wiedniu walne zgromadzenie katolickie- 
go Towarzystwa św. Michała, na które przybył 
z Pragi zaproszony umyślnie kard. Schwarzen- 

erg, i przybył kard. Rauscher, mimo że W za: 
sadach prawno-politycznych różni się zupełnie 
od kard. Schwarzenberga. Obaj mieli na tem 
zebrania mowy, a obaj zarówno wystąpili .0- 
twarcie i dobitnie przeciw rządowi, w rządzie 1 
W parlamencie objawionemu ostatniemi ustawa- 
mi wyznaniowemi; najznakomitszą zaś była mo- 
wa hr. Leona Thuna, na ten sam temat, który 
zarazem był przedmiotem mów także hr. Per- 
gena, hr. Kuefsteina ip. Czernego. Zgromadze- 
nie to było imponujące liczbą i składem ; liczyło 
przeszło 2.000 osób, a to ze wszystkich sfer 
społeczeństwa. Było też niezmiernie ważne pod 
względem politycznym. Jak obaj kardynałowie 
nie dotykali kwestyj prawno-politycznych, tak 
też po pierwszy raz na taklem zgromadzeniu 
nie tykał ich i hr. Leon Thun. Ten fakt nieby- 
wały, tudzież łączne i widocznie z góry ułożo- 
ne wystąpienie obu kardynałów i hr. Thnna, 
wskazuje, że utworzyła się falanga czySto-ka- 
tolicka dla ratowania praw religii i ducha re- 
ligijności w państwie, kwestje prawno polity- 


czne zostawia na boku, aby módz „stać się 
zdolną do objęcia rządów*. Religia jednak 
nie sama przez się jest jedynym celem 


tego nowego sojuszu. ale monarchizm i byt 
społeczeństwa, któremu zagrażają niebezpieczeń- 
stwa z nowego, propagowanego, a nawet przez 
władzę zaprowadzanego liberalizmu. Dlatego 
znalazł się w tem towarzystwie i p. Schmer- 
ling na obiedzie u cesarza, Hr. Maurycy Ester- 
hazy nałeży do konserwatystów węgierskich; 
we Węgrzech nie odgrywa on Żadnej roli, ale 
tem większą u dworu. Po owych mowach i po 


a z nimi razem wspomniane już osoby. 
Dwie jeszcze napomkniemy okoliczności. 


uwagi. że z tejsamej mownicy kard, Rauscher, 
kard. Schwarzenberg i hr. Leon Thun przema- 
mawiają, nie potrącając wcale o struny praw- 


owem zjednoczeniu, przywódzcy zebrania Św. 
Michała zostali zaproszeni do dworu na obiad, 


Tydzień temu organ nadworny, St. Frmdól., wy- 
stąpił z siarczystym artykułem przeciw tym me- 
nerom opinii centralistycznej, którzy domagają 
się nowych jeszcze zamachów na kościół kato- 
licki w Austrji, stawiając za przykład Niemcy, 
gdzie właśnie świeży rozbój przeciw kościołowi 
katolickiemu poczęto. Wykazał, że Bismark je- 
szcze nie pobił kościoła, 
malpować go w Austrji byłoby wiehrzycieł- 
stwem, bo Austrja jeszcze więcej liczy katoli- 
ków jak Niemcy; i kto jest patrjotą austrjac- 
kim, ten powinien raczej dbać o zagojenie ran 
na poln ekonomicznem. St. Presse zaś, organ 
Lassera, musiała otrzymać „Wink“ od swego 
pana, skoro pisząc w kronice wiedeńskiej o ze- 
braniu Towarzystwa św. Michała, wydworowała 
przemowy Pergena, Kuefsteina i Czernego, ale 
z respektem pisała o mowach kardynałów i hr. 
Thuna. A p. Lasser umie dobrze wietrzyć. Dru- 
ga okoliczność, że, jak już dawniej wspomnie- 
liśmy, p. Tisza, chociaż katolik i liberał z le- 
wicy, oddawna wszelkie względy okazywał dla 
kościoła katolickiego, i że właśnie w tych cza- 
sach odbyło się w Peszcie posiedzenie wszyst- 
kich prawie biskupów węgierskich We wstęp- 
nym artykule Stara Presse ze srody pisze: „Co- 
raz namacalniej wytwarza się „katolickie 
stronnictwo państwowe”; znak to godny 


i nie pobije go; że 


no-polityczne. Liberalne stronnictwo wiernokon- 
stytucyjne uczyni bardzo dobrze, jeżeli zjawi- 
sko to odtąd ciągle będzie mieć na oku.“ Or- 
gan p. Lassera nie bez powodu mówi o „iibę- 
ralnem stronnictwie wiernokonstytucyjnem, bo 
Rauscher jak i Schmerling należą do stronnię- 
twa wiernokonstytucyjnego, ale nie do liberałów 
tego stronnictwa, i dzisiaj, jak widzimy, łączą 
się z Schwarzebergiem i Thunem, należącymi do 
stronnictwa prawa." 

W związku z powyższemi okolicznościami 
stoi podobno zmiana frontu rządu wobec 
sejmów. Czytamy w St. Frmdbl.: „Za strony 
półurzędowej wskazują, że obecny rozkład po- 
ry parlamentarnej przyniesie sejmom pewną ko- 
rzyść, gdyż delegacje wspólne zbiorą się do- 
piero w sierpnin, a Rada państwa aż 
roku a może i później. Według tych wskazó 
wek zdaje się, że rząd nie był od tego, aby 
pojedyńczym sejmom, w razie potrzeby, wyje- 
dnać dłuższe trwanie sesji. Dotąd jednak, o ile 
słychać, ani rząd ani Wydziały krajowe nie 
wygotowały bardzo wielkiej liczby przedłożeń 
dla sejmów.“ Ze z powodu wyborów do sejmu 
węgierskiego i następnego zebrania Się tego 
sejmu, delegacje nie mogą się zebrać przed 
sierpniem, a Rada państwa przed późną jesie- 
nią; że zatem sejmy mogły otrzymać dowolnie 
czasu do prac swoich, — to byłoby rzeczą od 
dawna wiadomą ; a jednak rząd i centraliści 
uporczywie zapewniali, że sejmy dłużej jak 
cztery do pięciu tygodni obradować nie będą. 

Dalej donosi Frmdbl.: „Podczas feryj Rady 
państwa, jak zapewniają, 


za pół 


rząd zajmie się u- 
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gają frankowanin. 
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lożeniem szeregu projektów, mianowicie na po- 
luekonomicznem. W sprawach kolejo- 
wych rząd już wkrótce złoży oświadczenie za- 
sadnicze.“ — O projektach wyznaniowych za- 
tem nic tu nie słychać. Ito jest znakiem 
CZASU. 

Ze Strzałkowa piszą do Ostdeutsche Ztg., 
że wszystkie nadgraniczna miejscowości Kon- 
gresówki a nawet większe wsie zostały zajęte 
przez silne załogi wojskowe. Korespondent nie- 
mieckiej gazety tłómaczy to nagromadzenie 
wojska jako pomoc, nadesłaną straży nadgrani- 
znej dla Ścigania ludzi, trudniących się prze- 
mycaniem okowity pruskiej, która po ostatniem 
podwyższeniu akcyzy od okowity w Kongre- 
sówce, jest znacznie od ostatniej tańszą. 


Z powodu wzbronienia przez cesarza Wil- 
helma wywozu koni za granicę Nie- 
miec, londyńska Sporting Gazette taką czyni 
uwagę: „Ten niespodziany ukaz byłby zwia 
stunem gospodarczej rewolncji, której następ- 
stwa z blizka by dotknęły handel koński w 
Anglii, gdy trzy czwarte pociągowych koni w 
Londynie sprowadzają obecnie z Niemiec. Oprócz 
tego w znacznej mierze zawisłą jest Anglia od 
Niemiec 1 ze względu na konie, używane w ka- 
walerji; a niewiadomo, co z tym fantem teraz 
począć w obec okoliczności, że i Fraucja i Hi- 
Szpania potrzebują obecnie także uzupełnienia 
kawalerji, pierwsza 0 10.000 koni, druga o 
5.000.* 


Senzacyjna wiadomość „Englishmana,* po- 
dana przed kilku dniami o rozkazie, wydanym 
przez rząd angielski pułkom indyjskim, 
aby takowe były w gotowości wymarszu, tły- 
maczoną jest teraz przez polityków londyń- 
skich w ten sposób, że owa gotowość ma na 
celu go way my I ogł 
do tej części kraju Birma, gdzie są posiadłości 
angielskie, a gdzie niedawno zamordowanym 
został inżynier Marpary. 


W niedzielę, zdaje się, mabyć odczyta- 
ną w Prusiech po wszystkich kościołach kato- 
lickich Encyklika papiezka. Tak przynajmniej 
wnosić można z oświadczenia Schl, Volks. Zig., 
która powiada, że w ten dzień wszystkie ko- 
ścioly katolickie obsadzone będą urzędnikami 
policyjny mi. 


Znów zaprzeczenie z Paryża depeszy wczo- 
rajszej, o przyjęcia przez Audifreta teki mini- 
stra spraw wewnętrznych, i o wejściu Buffeta 
do gabinetu. W nocy już telegrafowano, że 
Buffet odmówił wejścia do gabinetu i ani przed- 
wczorajsza kombinacja, ani proponowana przez 
grupę Wallona, nie została: przezeń przyjętą. 
Jeśli to jest prawdą i jeśli Buffeta podzięko- 
wanie w Izbie za ponowny tegoż wybór na 
prezesa onej uważać należy jako przyjęcie tego 
prezesostwa, to jest, jeśli obie te wiadomości 
stwierdzą się wzajemnie, w takim razie niemo- 
Żność stworzenia gabinetu rozbiła się o opór 
Mac-Mahona, pragnący koniecznie jednego mi- 
nistra z mniejszości. Ciekawa rzecz tedy, jak 
teraz postąpi nowy prezydent nowej Rzeczypo- 
spolitej. 


aan ani 


Korrupeja dziennikarstwa. 
LiL. 


Subwencjonowanie dzienników odbywa 
się w trojaki sposób: albo wprost z fundu- 
szu dyspozycyjnego, albo przez zwrot opła- 
canego przez dziennik stempla, albo za cza- 
sów. gdzie jeszcze koncesje i griinderstwa 
kwitły, nastręczeniem dziennikowi znacznych 
korzyści. 


Fundusz dyspozycyjny w Austrji jest 
szczupły; opłacana z niego musi być 
wyższa tajna policja polityczna, i dzienni- 
karstwo zagraniczne. Mała więc tylko kwota 
pozostaje na subwencjonowanie dzienników 
austrjackich, to jest na kupowanie Sobie 
ich opiuii. Wielkich dzienników politycznych 
więc z funduszów dyspozycyjnych roczną 
dotacją opłacać niepodobna. Pozyskiwano 
więc ich innym sposobem. Oto n. p zgło- 
siło się jakie konsorcjum o koncesję. Oświad- 
czono mu, iż koncesją otrzymać może, je- 
żeli zyska poparcie w opinii publicznej 
przez te i te dzienniki. Szli więc kompe- 
tujący o koncesję do wydawców tych dzien- 
ników, a ci powiadomieni już o postawio- 
nym warunku, żądali zwykle bardzo wyso- 
kich sum, na które kompetenci przystać 
musieli. Wiemy wypadki, że kwoty .te sig- 
gały do dwóch i trzechkroćstotysięcy złr. 
Wydawcy dzienników odwdzięczśli się więc 
potem  gorliwem popieraniem tych, co ma 
te krocie napędzili, i tym sposobem kładli 
nowe zasługi dla otrzymania podobnej łaski 
w przyszłości. 


O ile nam wiadomo z funduszu dyspo- 
zycyjnego otrzymywało jedno z pism ży- 
dowskich w Galicji 500 złr. rocznie. Pismo 
to miało zadanie, żydów galicyjskich odcią- 
gać od partji polskiej, a wiązać mit der 
verfassungstreuen Partei. Później 
przeniosło się do Wiednia i tam to samo 
| spełnia zadanie względem galicyjskich ży- 
dów i otrzymuje subwencji 1.000 złr. Usi- 
łowano przez jakiś czas z funduszu dyspo- 
zycyjnego utrzymywać pisma ruskie anti- 
moskiewskie, ale zaniechano tego, a zwró- 
cono się do polskich. I za potężnym bardzo 
wpływem zdołano uzyskać subwencję 16.000 
złr. a. w., z których połowę udzielono je- 
dnemu pismu polskiemu, 


|tycznym, w kwestjach 


czało opozycję federalistyczną, zamiast zaś 
skrajnych tendencji społecznych i religij- 
nych zachowywało się z umiarkowaniem. Był 
to pomysł bardzo trafny, bo w Galicji 
istnieje liczna klasa ludzi zamożniejszych, 
lub poważniejsze stanowiska zajmujących, 
która powolną się okaże każdemu rządowi, 
jakikolwiekby on był: tylko niepotrzeba jej 
draźnić. Pismo zaś skrajnych tendencji spo- 
łecznych i religijnych, popierajęc zarazem 
ministerjalny system, zrażało właśnie tę klasę 
do rządu! 

Jeżeli dziennikowi urzędowemu dla kap- 
towania czytelników, na polu historji pol- 
skiej i literatury wolno być patrjotycznym, 
to dziennikom innym polskim subwencjono- 
wanym wolno być nawet rewolucyjno-patrjo - 
polskich, bieżących. 
Kilka tygodni temu ks. Juzyczyński wyszu- 
kał w jednem subwenejonowanem piśmie pol- 
skiem, ustęp jeden rewolucyjno-patrjotyczny, 
i podsunął posłom Niemcom jako broń prze- 
ciwko ministrowi-rodakowi. „Patrzcie. za co 
to opłacane są pisma polskie.“ Ustęp ten 
w przekładzie niemieckim krążył między po- 
słami Niemcami, aż jeden +z nich poinfor- 
mowawszy się, wyjaśnił rzecz słowami: „Ein 
polnisches subvenzionirtes Blatt, kann den 
Polen in Galizien nicht anders beikommen ; 
es muss sich in solche piperpątriotische 
Chauvinismea einhfilien.* I yspokgk indygna- 
cję centralistów. 

Takie snbwencjonowane dzienniki we 
Wiedniu przęz noc zmieniają wą barwę, 
gdy nastąpi zmiana ministerstwa, ażaby s0- 
bie wypłatę rocznej subwencji nadał zabez- 
pieczyć. Niektóre wymawiają sobie swobodę 
zdania w pojedynczych kwestjach, często pod- 
rzędnej natury, i w tych kwestjach oponują 


rządowi, ażeby sobie pozór niezawisłości 
nadać. 
Najwyżej system  subwencjonowanych 


dzienników rozwinięty jest w Prusiech, z po- 
wodn, iż tak zwany Reptilienfond pru- 
ski jest bardzo suto wyposażony. Więc dzia- 
łalność swoją rozwija nietylko w obrębie ce- 
sarstwa niemieckiego, ale i w zagranicznem 
dziennikarstwie. Sposób działania przez sub - 
wencjonowane dzienniki na opinię publiczną 
jest tam tak subtelnie obmyślany, iż ta o- 


a drugą połowę |pinia publiczna ani się spostrzeże, że obmo- 


zachowano do dalszego rozporządzenia. Miał |taną jest zupełnie siecią, z Reptilienfon- 


ją otrzymać tenże sam dziennik, 
tulere inaczej, 
wego pisma, 
cznej polityki Andrassyego wysławiało pod nie- 
biosa, a przytem tak jak i poprzednie zwal- 


ale fata|du rozsnutą. Nawet Polaków koresponden- 
Dano je na założenie no-|tów utrzymywał ten Reptilienfond na 
któreby doskonałość  zugrani- |swoim żołdzie, a ci usiłowali i usiłują wkrę- 


cić się jako gratysowi korespondenci, do nie- 
zawisłych pism polskich ; tylko że polskie 


Ze Lwowa do Rzymu 


z notatek podróżnych 
przez 


Dra. B. 


Droga ze Lwowa do Krakowa zwykle prze- 
chodzi dość nudno, zwłaszcza, jeżeli się ją 
przebywa w dzień i zwykłym pociągiem. Też 
same smutne i milczące stacje, ten sam miaro- 
wy, spokojny i wolny ruch pociągu, ciż sami 
żydkowie, z religijnem nabożeństwem myjący 
ręce w kałużkach błota, nawet jedni i ciż sami 
zawsze konduktorowie. Ledwo od Tarnowa oko- 
lica i ludzie trochę innemi się wydają, lecz do- 
piero Kraków z jego omszonemi murami, z je- 
go mglistem powietrzem 1 powagą, zupełnie in- 
ne, bo o nie dzisiejszych czasach budzi myśli. 

Po dwóchdniowym pobycie w Krakowie, 
tak aby dać wypocząć choremu, jak również, 
aby ukompletować zaopatrzenie się w potrzeby 
podróżne, na co we Lwowie czasu było zamało, 
%siedliśmy nareszcie do pospiesznego pociągu i 
ruszyliśmy ku Wiedniowi. O kiłka już godzin 
drogi za Krakowem, przebywszy Oświęcim i 
stacje szlązkie, traci się coraz więcej polski 
jezyk ; porozumieć się nim jeszcze można i da- 
łej w Szlązku, ale dłuższa wymiana myśli z lu- 
dnością, na stacjach kolei zamieszkałą, jest już 
trudna. To już, kto ją ma przy sobie, niech le- 
piej niemiecczyznę z torby podróżnej dobywa, 
na każdym bowiem kroku przydać mu się ona 
może, a potrzebniejsza tem bardziej, że w tym 
pośpiechu jazdy, w tym gwałcie, z jakim się 
najkonieczniejsze potrzeby Życia zaspokajają i 
wymieniają myśli, na żadne omawiania czasu na- 
wet niema. Wszystko to dziać się powinno krót- 
ko, głośno i szybko. Bogumin (Oderberg) 
najpierwszy prawdziwem jest udręczeniem dla 
spokojnych i głodnych systematyków. W cza- 
sie tych 25ciu minut przestanku, który, na ze- 
garku sprawdzany, jak oberznięty dukat wyglą- 
da, nie chodzi się, lecz biega; nie mówi, lecz 
krzyczy; nie je, lecz pożera i łyka; nie trawi 
nakoniec w Spokoju ciała i ducha, lecz biegnie 
z pospiechem do pociągu, aby nie uciekł, gnie- 
wając się na kelnera, który dla tego z rachun- 
kiem przyszedł tak późno, aby na tem większą 
sumę mógł się pomylić. Są to wrażenia, któ- 
rych mało kto nie doznał w Boguminie z tych 
biedaków, których spotkało nieszczęście, że u- 
czuli tam potrzebę zaspokojenia głodu. 

Drugim podobnym czyścem dla jadących 
pospiesznym pociągiem do Wiednia, jest Przy- 
rów (Preran), z tą tylko różnicą, że tutaj pa- 
rzyć się trzeba nie bulionem, lecz kawą, na 
którą w ogólnej sumie pięć, również maluczkich 
minut zarząd kolejowy przeznaczyć raczył. "To 
też, aby tych wszystkich nieprzyjemności uni- 
knąć, mój chory i towarzysz jego pan S., który 


po za Kraków glowy nie wychylał, a po nie- 
miecku, prócz „bitte“ i „ja“, nic powiedzieć nie 
nmiał, raczyli się staremi, krakowskiemi kotle- 
tami i świeżą wodą źródlaną, ruchu zaś uży- 
wali, chodząc jak szyldwachy kolo naszego wa- 
gonu i pilnując, aby im nie uciekł. Gdy się je- 
dnak pomyśli, że kosztem tych wszystkich nie- 
przyjemności, przestrzeń 52 mil między Krako- 
wem a Wiedniem przebywa się w ośmiu godzi- 
nach z szybkością, o jakiej praojcowie nasi nie 
śnili nawet, to niejedno złe cierpl'wie się prze- 
nosi, i przebacza się doznane nieprzyjemności. 
Gdyby nawet nie cel, do którego z taką podą- 
ża się chyżością, to jaż sam ten pęd jazdy, któ- 
ry odurza i upaja, o niedogodnościach zapomi- 
nać każe. 

Stacje mijały nam szybko. Koło godz. 5ej 
wieczorem zaświeciły nam wieże i dachy pły- 
wającego w tumanach kurzu i dymów miasta, 
pociąg prześliznąt się po mostach po nad sze- 
rokim Dunujem i zatoczył z hałasem pod oszklo- 
ny dach wspaniałego dworca kolei Północnej. 


Wiedeń, dla każdego szczególniej, co go 
raz pierwszy widzi, przedstawia widok rzeczy- 
wiście imponujący, miasto zaś najbardziej może 
podobać się wtedy, gdy się doń raz pierwszy 
Północną koleją przybywa: Dunaj, lekka i ele- 
gancka budowa dworca, z jego ozdobnemi scho- 
dami, któremi się do dolnych sal śród różnoję- 
zycznego tłumu schodzi, dalej wspaniała, sze- 
roka i ruchliwa Praterstrasse, a nakoniec wieża 
św. Szczepana, która w odległej perspektywie 
eleganckich domów tej ulicy tak imponująco i 
zuchwałe w górę Się wznosi, jest to zaprawdę 
dosyć widoków, zdolnych podróżnemu zaimpo- 
nować. 


Pierwszym naSzym punktem oparcia w 
Wiedniu był hotel „Donau*, najbliższy kolei 
północnej. Zmęczonych drogą, odurzonych po- 
spiechem jazdy, wpakowano nas razem z tłu- 
mokami do ciasnej komórki i ne trzecie piętro 
wywindowano. Tu za duże pieniądze dano nam 
pokoje tak małe, ale za to tak ogromne w nich 
łoża, że gdyby nie one i nieruchomość naszych 
celek, wydawałyby Się nam nasze pokoiki dal- 
szym ciągiem tychże samych wagonów, które 
niedawno z taką pożegnaliśmy przyjemnością. 

Szczegółowy opis Wiednia byłby tu zupeł- 
nie zbyteeznym. Któż dzisiaj z galicyjskich 
czytelników nie zna tego miasta, które tak o- 
gromnie, tak kolosalnie co roku wzrasta, w 
którem tyle obaczyć, tak wiele nanczyć się, 
tak dobrze nareszcie zabawić się można? To- 
warzysz naszej podróży, pan S., pomimo że da- 
lej jak w Krakowie nigdzie nie był, objawił tu 
całkiem przeciwqe co do Wiednia zdanie, gdy 
bowiem zwróciłem jego uwagę, że już co naj- 
muiej to kościoł św. Szczepana obejrzeć warto, 
odpowiedział, że go już bieraz na rysunkach 
widział. Są przecież i teraz jeszcze wielkie 
oryginały na świecie! 


Po kilkodniowym pobycie, strawion 
konsultacjach lekarskich, wyjechaliśmy z 
dnia koleją południową, tąż samą koleją, 
której nazwą łączy się tyle zuchwałych marzeń 
ogromnych zysków, i tyle zawiedzionych nadziei 
za czasów smutnej pamięci gry giełdowej. Zo- 
stawiwszy Wiedeń suchym, awiędłym, opylonym 
i żółtym, w pół godziny potem toczyłiśmy się 
wśród najświeższej zieloności łąk i lasów, oto- 
czeni bez końca ciągnącemi się miasteczkami i 
wiilami, jakby ciągłym ogrodem, któremu końca 
nie było. Widok był tak ożywiony, że pan S. 
po dobrej godzinie jazdy dziwił się, że się tak 
daleko przedmieścia Wiednia ciągną. W dowo- 
dzeniach niesłuszności jego twierdzeń, których, 
nawiasem mówiąc, nigdy nie przyznawał, minę- 
liśmy Vóslaw, i dojechali do Baden, zkąd już 
tylu chorych bez lasek i kul odjechało do do- 
mów. Pan S., który i jeografii widać nigdy się 
nie oddawał, przeczytawszy nazwę stacji, która 
przecież obcą mu nie była. ogromnie dziwić się 
zaczął, żeśmy już tak prędko do królestwa 
adeńskiego przybyli. Nie mógł się on 
żadnym sposobem połapać ani z czasem ani z 
przebytą drogą,i ciągle mu się coś to za bliz- 
ko, to znowu za daleko w podróży wydawało, 
io godziuę drogi od Wiednia widział jeszcze 
przedmieścia, a wkrótce potem już do Badeń- 
skiego wjechał, które nawet do godności kró- 
lestwa podnieść raczył. Był on snać człowie- 
kiem, który z czytaniem gazet jeszcze do wy- 
padków 1866 roku nie doszedł, Dowodzić mu, 
że królestwa badeńskiego nie było nigdy, nie 
zadawaliśmy sobie nawet pracy i zostawiliśmy 
go w jego przekonaniach, w których był nie- 
zmiernie upartym, 


- W parę godzin po wyjeździe z Wiednia, 
już nam sinieć zaczęły w oddaleniu góry; zbli- 
żał się oczekiwany a nigdy dość podziwiany 
Semering. Jeszcze słońce w całym świeciło 
blasku, gdy nam pozapalano lampy. Hojność 
ta ze strony zarządu kolei bardzo była w po- 
rę, wkrótce bowiem rozpoczął się caly szereg 
tunelów, w których nie chciano zostawiać nas 
w zupełnej ciemności. Przeprowadzenie kolei 
przez Semering słusznie jest uważanem za je- 
dno ze śmielszych inżynierskich przedsięwzięć, 
za jeden z zuchwalszych tego rodzaju planów, 
w wykonaniu którego bardzo czynny udział 
wzięli polscy inżynierowie. Prócz tak zwanej 
chemin de la corniche po nad brzegiem morza 
śródziemnego we Francji, prócz imponująco 
strasznej kolei między Fryburgiem a Lozanną 
w Szwajcarji, i kolei żelaznej w Peru, przecho- 
dzącej przez Kordyliery w punkcie, podniesio- 
nym nad poziom morza na 14.000 stóp a budowa- 
nej przez Polaka, Ernesta Malinowskiego—mało 
jest dróg, gdzie truduości do przełamania by- 
łyby większe jak tutaj. Zdawałoby się jednak, 
że z Semeringiem inżynier za zadanie sobie 


gdzie jej można było uniknąć, 


ym na|tylko poprowadził kolej na kilka tysięcy stóp 
Wie-|wysoką górę, aby zyskać sławę. Droga, wijąca 
z|się czas jakiś głębokim wąwozem, po nad ło- 


położył, tam nawet z terenem staczać walkę, | łagodn 
i że dlatego | zieloność. 
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żyskiem górskiej rzeki, opuszcza nagle wąwóz, 
zygzakiem wspina się na górę, przebywa po- 
pod jej szczytem przez ogromny tunel i na 
drugiej stronie góry znowu do tegoż samego 
wąwozu wraca, aby się z nim już do samego 
Gracu nie rozstać. Oto cała treść plana. 

Czy kierujący robotami inżynier nie mógł 
rzeczywiście przemódz trudności terenu, gdyby 
się był trzymał wąwozu, czy linia w tym razie 
byłaby zbyt krzywą, czy też w wprowadzeniu 
kolei na taką górę chodziio mu rzeczywiście 
także i o sławę? O tem niech decydują spe- 
cjaliści. 

Pod względem widoków, — Semering przed- 
stawia wszystko co zająć, zadziwić, zdumieć 
nawet może, śmiało rzuconemi wiaduktami, dłu- 
gością tunelów, rozmaitością krajobrazów, które 
się jak w panoramie przed oczami podróżnych 
na ciemnozielonem tle gór przesuwają. Niektóre 
z tunelów, przecięte samym brzegiem łańcucha 
urwistych gór, mają liczne i szerokie okna, 
przez które śród ciemności nagle migać zaczy- 
nają najróżnorodniejsze widoki. Góry wszędzie 
tu pokryte zielonością i lasami; urwistych skał 
i dzikiej natury nigdzie nie widać; kraj zalu- 
dniony, wesoły i uśmiechnięty; nie ma ani je- 
dnej chwili, w którejby oko podróżnego lub na 
mieszkaniach ludzkich, lub na śladach istnienia 
człowieka nie spoczęło, co tym widokom wiele, 
powabu dodaje, co je różni od wielu widoków, 


_ Przebywszy tunel, trwający prawie cztery 
minnty i to bardzo szybkiej jazdy, stanęliśmy 
na szczycie góry Semering, od której cała ta 
kolej nazwę bierze. Po całodziennym npale i 
hałaśliwej drodze, świeżość jakaś i cisza jakie 
na tej wysokości panowały, były nader pożą- 
dane. Chwiię tylko wolno nam było popatrzeć 
na popiersie twórcy całej tej drogi, wykute w 
skale u samej stacji, — i pociąg rnszył. Odtąd 
już ciągle droga na dół się spuszczała; nie- 
długo potem pociąg wjechał w wąwoz, po nad 
rzekę, z któremi się parę godzin temu rozstał, 
i już ich do samego Gracu nie opuścił. 


Od Gracu widocznie już zaczyna się we- 
getacja bujniejsza, niebo czyste i jasne, powie- 
trze miękkie I łagodne, prawie włoskie. Dnie 
pochmurne i ciemne całej zimy można tu, jak 
utrzymują miejscowi, na palcach policzyć, kiedy 
my, w jednym tylko zimowym miesiąen _ poli- 
ezyćbyśmy ich nie zdołali. Szczęśliwe to poło- 
żenie zawdzięcza miasto temu wysokiemu pa- 
smu gór, które stanowią całą drogę Semering, 
a które zasłaniając okolicę tę od północy, tak 
szczęśliwe klimatyczne dają jej warunki, i tak 
zimę, że z pod śńiegu nawet wygląda 


|; 


kom tak rzadko zadość nczynić można. 


Szwajcarji, przerażających nieraz pustką i dzi- 
kością natury. 


Grac zamieszkanym jest po większej czę: 
ści przez emerytów Wojskowych i  schorowa- 
nych urzędników cywilnych, którzy w tej bło- 
gosławiouej krainie resztki życia spędzają, mo: 
że z powodn taniości miasta, a także przez 
piersiowych chorych, którzy przed wjazdem do 
Włoch ostatni tutaj odbywają popaa. Oba te 
napływowe rodzaje ludności nadają miastu pe- 
wien charakter i zapewniają mu ten spokój i 
ciszę, która panuje szczególnie w nowych czę- 
ściach, zabudowanych pałacykami i willami 
śród zieloności dizew i ogrodów. To też posta- 
o LUD) spotykane wyglądają sztywnie i po- 
ważnie, ruszając „się z systęmatyęznością biuro- 
kratów, lub Aadc} r- ją starych wojsko- 
wych. Co do samego miasta, ma ono około 60 
tysięcy mieszkańców ; zabudowane łądnie i po- 
iządnie nad brzegiem rzeki, z sakramentalnym 
Schlossbergiem (bez którego Żadne niemieckie 
miasto obejść się nie może) i ruinami zamezy- 
ska, zkąd bardzo małowniczy widok na miasto, 
daleko widzialną i wijącą się rzekę i okoliczne 
wzgórza. 

. Grac, szczególnie po przyjeździe z Wie- 
dnia, bardzo ubogim się wydaje co do urody 
ludu i procentu pięknych twarzy. Pod tym 
względem Wiedeń mało ma sobie równych, 
chyba Warszawę. Zastanawia nawet ta nroda 
Indu w Wiedniu, gdzie ciężka praca jest tak 
nieuniknioną koniecznością, gdzie klimat tak 
niezdrowy, gdzie nawet hygienicznym warun- 
Pomi- 
mo, że całkiem przeciwnie rzecz się ma w Gra- 
cu, w tym przedsionku Włoch, pomimo, że kraj 
tak bogato uposażony, — iud wygląda staro, 
twarze nieświeże, suche, kościste i"amatne, źle 
odbijają po wiedeńskich twarzach, ożywionych, 


gotowych do zabawy i, pomimo niedawnego 
krachu, znownu-wesołych. 


i Inteligencja ludu w Gracn przedstawiłaby 
się może nawet w smutniejszen świetle jak je- 
go uroda, gdyby Się nie chciało przytoczonego 
na dowód faktu do rzędu wyjątków policzyć. 
Mając interes w uniwersytecie, a nieznając 
miasta kazałem się tam zawieźć ; po kilku mi- 
nutach drogi, — stajemy koło: teatru. Gdym na 
tak wielką pomyłkę zdziwienie moje fiakrowi 
oświadczył, usłyszałem odpowiedź, że innego 
uniwersytetu tutaj nie zna. Myśląc, że tylko 
jednokonnych fiakrów wadą jest nie wiedzieć 
nie o uniwersytecie, kazałem mu poradzić się 
parokonnego swego kolegi, który się z daleka. 
ze zdziwieniem przemawianiom naszym przy- 
słuchiwał; ale napróżno pod“ murami teatru 
składaliśmy. walne narady, — do niczego nas 
to nie doprowadziło: Uniwersytetu znaleźć nie 
mogliśmy, „Cóż to za niezmierna różnica ze 
sprytem wiedeńskich fiakrów, którzy każdy dom 
tak ladnego i ogromnego miasta na palcach 
prawie znają. 

(C. d. n.) 
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(X Według ostatniej statystyki wynosi iu- 
dność Węgier wraz z Kroacją i Siedmiogrodem 
przeszło 16 milionów. Z tego przypada na Wę 
grów niespełna 6 milionów, reszta na Kroatów, 
Serbów, Rumunów, Niemców, Zydów i Rusi- 
nów. Szczęściem dla Węgrów, każdy prawie z 
tych szczepów grawituje gdzieindziej. Jedni na 
Południe. drudzy na Wschód i Północ, a reszta 
ogląda się na Wiedeń. Dawna to maksyma : 


te ludy w swą opiekę. Dziwna sprzeczność; na | miejscach nawet ubolewali, że tak późno kółko 


pozór Węgrzy, którzy czują całą wartość wol- 
ności, gdy chodzi o nich, a do tego mają pre- 
tensję do szłachetniejszych uczuć, nie chcą, czy 
nie umieją użyć swego przeważnego wpływu, 
aby i innym ludom sprawiedliwość wymierzoną 
była, zwłaszcza narodowi, którego losy berło 
królewskie spajało niegdyś z niemi, i który bra- 
terstwo swoje, w ciężkich dla Węgrów chwilach, 
krwią swoją tak obficie przelaną, stwierdzał. 


u nich założono. Nieufność i niedowie- 
rzanie tracą wpływ swój szk odli- 
wy,—aw miejsce ich wstępuje wia: 
raw dobre zamiary tych, co się do 
nich zbliżają w myśli zakładania 
kółek. Tam, gdzie pouczaniem włościan i wszel- 
kiemi ich sprawami szczerze się zajmujemy, 
gdzie widzą, że nam o dobro ich chodzi, tam 
też za życzliwość odpłacają się wdzięcznością, 


wa głośnego szwindlu griinderskiego, którego 
twórcą (przy półnccenej berlińskiej kolei) był u- 
niewinniony przez sąd honorowy wojskowy — 
książę Putbus. „Wydatki wstępne“ przy tem 
griinderstwie tak dalece pochłonęły kapitał ak- 
cyjny, że tylko bardzo maluczka część kolei 
mogła być wybudowaną, i że nawet koszta wy- 
właszczenia nie były opłacone. Jęki akcjonarju- 
szy i wierzycieli, rekrutujących się najczęściej 
z klasy średniej, były bardzo donośne, a Izba 


wietrze i obecnie nie do przebycia prawie drogi iz 
trotoary naszego miasta, nie pozwoliły się publi:ę 
czności zebrać na tym obchodzie tak licznie, jak 
się spodziewać należało. Załobny więc ten obchód 
bardzo przypominał ostatnie chwile człowieka, któ: 


remu tylko nieliczni, pokrewni duchem przyjaciele, s 
torowanej ~ 


towarzyszą aż do ostatnich krańców 


Wczoraj o godz. 11. rano odbyło się u Odygzniy? 
Bernardynów, zapowiedziane za duszę śp. Autonietyyjędy 
go Jeleńskiego nabożeństwo żałobne, Brzydkie PO*Chocia 
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łu wytkniętego, same się dzielą, Dwa jednak 
główne szczepy dają wiele do myślenia Wę- 
grom, i zamącają im spokój. Z jednej strony 
trójjedyna Kroacja, która systematycznie wciąż 
kroczy ku rozszerzeniu swych swobód autono 
micznych, a która chociaż tak co do ludności, 
jak i obszaru zaledwie jedną dziewiątą część 
kiólestwa Węgierskiego stanowi, jednak dzięki 
połączeniu się wszystkich stronnictw, gdy cho- 
dzi o wywalczenie swobód autonomicznych, dzię- 
ki patrjotycznemu dziennikarstwu, które ście- 


na ich miejsce zapanowały samolubstwo, chci- 
wość i gwałty, niezemu się już więcej dziwić 
nie możemy. Ty jedna ojczyzno moja! kapłanko 


w serdecznych wyrazach acres dziękczynny za 
wszystko dobre, co dla wich czyni. Składki 
chętnie płacą i po większej części regularnie 


zachowująca w swym łonie czystość tych za- |sję uiszczają. Włościanin nasz, z natury Dystre 
sad, wielka męczenniczko! rozpięta na trzyra- | obdarzony pojęciem, chce wszystko zrozumieć, 
miennym krzyżu, niepoprawna w swej szlache:jztąd nie lubi on czczych ogólników, które mu 
tności, niezrażona niewdzięcznością. bez granie | pje są jasne, a zawiłe wykłady, poprzeplatane 


w poświęceniu się, 
twych dzieci, przeciw pogwałeeniu zasad mo- 
ralności, chociażby tego najmożniejsi się dopu- 
szczali !... 


protestujesz ciągle krwią |niexroznmiałą dlań teoretyczną terminolegią, 


odstraszają go od kółka. Niejasną mi i zatrwa- 
żającą jest, że społeczność nasza jak z jednej 
strony jest rzutnaą do wszelkich przedsięwzięć. 


Izby petycja zeszwindlowanych. Lecz cóż, kie- 
dy Laskera, głównego opiekuna zeszwindlo 
wanych i obrońcy ich przeciw Putbusowi, nie 
było. Lasker leży chory w łóżku; więc cała spra- 
wa poszła gładko dla griiuderów. Minister han- 
dlu przynajmniej oświadczył, że rząd nie byłby 
od tego, aby kupić skrachowaną kolej, i wszy: 
stkich w ten sposób zadowolnić. 


Hiszpania. Dwie niespodzianki przyniosła 
poczta wczorajsza: posel turecki przybył do 


zykalny w sobotę dnia 13. marca. l 


dzinie 8ej. Wstęp za biletawi, 


Początek o go- 


i 


twie 


Hanki. 


rach 


— Na zupę rumfordzką złożyła n p. Drexlera Hanki 


Wp. Głowacka zir, 5, N. N. złr. 1. 


ia a: cznia 
Wiadomości policyjne. Józef Kaufman staroz 


szyber kolejowy, będąc zatrudniony zeszłej niedzieli rowa? 
rauo około przesuwania wagonów na dworcu kolei nators 
Karola Ludwika wpadł skutkiem własnej nieostroż- roli, | 
noś.i pomiędzy wagony w ruch wprawione i został włąści 


w ramię i piersi silnie zgnieciony. 


Skaleczonego P, Ha 


rając r p ze sobą dt R Wa do- Czy ta polityka Węgrów jest zdrowa, czy|iak przywiązaną do swej narodowości, jak dba-| Madrytu, i eksdyktator Serrano złożył hołd |otwieziono do szpitalu, gdzie po dwóch dnisch Życie albo ı 
mowych, jak jeden mąż staje do wxlki przeciw podtrzymuje gdzieindziej niewolę, nie narażając |ł4 0 niektóre sprawy, tak z dragiej strony mało | królowi. Pisrwsza wiadomość rozstrzyga więc |zakończył, — W nocy z 10. na l1. t. m. przy< zawar 


najmniejszemu uszczupleniu tych swobód. Kro 
acja cieszy się taką autonomią, jaką bym tylko 
jak na dziś dla ojczyzny mojej pragnąć mógł, 
i jaka się jej ze wszechmiar tak słusznie nale- 
ży. Oby jaż raz i dla was ta szczęśliwa ehwi- 
la zabłysła, w którejby wszystkie stronnictwa, 
na czele ich dziennikarstwo, biorąc wzór z 
Kroacji, podawszy sobie ręce, stanęły do wal- 
ki z centralizmem, a niebylibyście w obawie, 
jak teraz o utracenie nawet tej szczypty auto- 
nomii. jaką wam ceentralizm zazdrości, bo mu- 
siałby się z wami rachować. Z drugiej strony 
Niemcy, szczególnie ku Preszburgowi, i dalej 
w kierunku Pesztu dość gęsto zaludniają Wę- 
gry, a ich dobrobyt nie może pozostać bez 
wpływu na resztę mieszkańców królestwa. Do 
tych zaliczyłbym w znacznej części żydów, 
którzy wprawdzie mają ten takt polityczny, że w 
stosunka do narodu wydają się za Węgrów, ana- 
wet w ich przęślicznej bóżnicy odbywają sięna- 
uki na przemian po węgiersku i po niemiecku; 
jednak między sobą mówią po niemiecku, a strój 
swój narodowy i mowę tak dalece, szczególnie 
po większych miastach, zarzneili, że typowego 
takiego żyda, jakich tyle jeszcze w Galicji wi- 
dzieć można, tu trudno gdzie zobaczyć, chyba 
od granicy gdzieś, z małemi wyjątkami. Cho- 
ciaż jędnak naród węgierski w stosunka do in- 
nych szczepów znajduje się 'w znacznej mniej- 
szości, a nawet ludność tegoż, według staty- 
styki, odpowiednio tymże się nie powiększa; to 
przecież rząd i armia narodowa, głównie, i wy- 
chowanie publiczne z jednej strony, z drugiej 
zaś to ogólne przeświadczenie, że tak w inte- 
resie monarchii jak i dynastji leży, żywioł ma- 
diarski podnosić, przyciąga mu wielce prozeli- 
tów; masy zaś trzymają się wszędzie silniej- 
szego, to jest rządu. Nawet leży to w naturze 
pojedynczych jednostek w niższych warstwach 
społeczeństwa, skoro która z nich choć co- 
kolwiek zachwyci cywilizacji, zaraz ogląda się 
na sfery wyższe. Przebywając dłuższy czas w 
waszej Rusi, miałem sposobność przekonać się 
o tem. Skoro tylko którego z gospodarzy wy- 
brano na wójta, a nawet na przysiężnego, za- 
raz zaczął po polsku mówić; to samo i urlop- 
nicy, dodając jeszcze niemieckie wyrazy. A co 
najsmntniejsze, że nawet Polacy, zostający w 
służbie publicznej, wynaradawiają się; zetkną- 
łem się z dwoma zostającymi przy kolei, któ- 
rzy mi wręcz powiedzieli, że są teraz Węgra- 
mi; cierpliwość mnie opuściła; zacząłem im wy- 
rzucać niewdzięczność dla ojczyzny, która ich 
wykarmiła; perswazje jednak nie skutkowały, 
odpowiedzieli, że tu im lepiej, że tu mają u- 
trzymanie, ubt bene ibi patria. Przypomniaałem 
sobie wtedy, co mi jeden konduktor mówił: że 
musi tu być lapiej n nas, kiedy przybyli tu Po- 
lacy zostaną we Węgrzech, gdy przeciwnie, 
rzadko który Węgier w Polsce się osiedla. Taki 
potężny wpływ przyciągający wywiera wolność 
i dobrobyt. Takim więc sposobem. madiaryzm, 
jako taki, chociaż liczebnie jest w mniejszości, 
faktycznie jednak przeważa wszystkie narodo- 
wości i górnje nad niemi. 

Na nieszczęście nasze, interesa Węgier i 
centralizm ściśle są z sobą połączone, ostatni 


się na utratę swej własnej wolności, bo prze- 
cież lata 1848 i 1849 powinny by im utkwić w 
pamięci, czy z postępem czasu i zbiegiem oko- 
liczności, zwłaszcza z rozwiązamiem kiedyś kwe- 
stji wschodniej, narody ich otaczające zewsząd, 
połączywszy się z pobratymcami swymi, nie ści- 
sną ich kiedyś wałem żelaznym? Czy nie nale- 
żałoby już dziś nad tą ewentualnością głębiej 
się zastanowić? Rozwiązanie tych ważnych 
kwestyj pozostawiam patrjotyzmowi mężów sta 
nu węgierskich, — tu tylko dodam: Oby kie- 


się troszczy o podniesienie iustytucji, która ma 
restaurować jeden z najgłówniejszych filarów 
społecznych. — Że nie przesadzam — obliczmy 
ludność naszą, gdzie ona najliczniej jest nagro- 
madzoną ? Oto w zagrodach włościańskich, — 
tam ona się rozradza i z niej rekrutują się na 
wet inne warstwy Społeczne. Ale i tu pod 
wpływem obecnych stosunków coraz gorzej się 
dzieje, — a ludność ta w oczach niknie i pada 
ofiarą lichwy żydowskiej, niezaradności i braku 
oświaty. Zajrzyjmy do akt hipotecznych a prze 


dyś nemezis dziejowa kości naszych braci, tak|konamy się z przerażeniem, ile to już gospo- 
gęsto w obronie Węgier rozsypanych po krajn| darstw wyszło z rąk włościańskich, ile ich z 


ich, przeciwko nim nie zawezwała na Świad- 
ków!.. Exurget enim ex ossibus. ultor !,.. 


Ziemie polskie. 
(Kółka rolnicze włościańskie w Poznańskiem). 


Sprawozdanie tegoroczne patrona kółek 
włościańskich, p. Jackowskiego, zawiera bardzo 
ciekawy pogląd na dobroczynny wpływ, jaki 
wywierają te kółka na włościan. Polecamy ko- 
mitetowi 1 oddziałom naszego Towarzystwa go- 
spodarskiego odczytać to sprawozdanie. Tu 
przytoczymy tylko te ustępy, w których skre- 
ślone jest oddziaływanie kółek na włościan. 


Ster kółek spoczywa w ręku inteligencji 
roluiczej, administracją po części włościanie 
prowadzą. Jedno z pism naszych zrobiło za- 
rzut, że kierunek kółek z zasady powierzony 
bywa posiedzicielom większym a nie urzędni- 
kom gospodarczym lub posiedzicielom mniej- 
szym. Zarzut ten niema żadnej podstawy; za- 
sadą bowiem jest powierzać kierunek kółka go- 
spodarzowi, posiadającemn najwięcej nauki i 
praktyki gospodarskiej, tudzież dającemu rę- 
kojmię, że przyjęte obowiązki sumiennie speł- 
niać będzie. Jeżeli odpowiednią osobistością 
jak się najczęściej zdarza — jest posiedziciel 
większej majętności, to nierozsądną byłoby po- 
mijać go z jakichśbądź kastowych względów, a 
dawać przed nim pierwszeństwo mniej uzdol- 
nionemu dla tego, że jest właścicielem  muiej- 
szej posiadłości. Włościanie nasi, obdarzeni ua- 
turalnym rozumem, nie ubiegają się o ten u- 
rząd, be nie cznją w sobie potrzebnej kwalifi- 
kacji do podołania połączonym z nim obowiąz- 
kom, i powierzają go temu, do kogo mają za- 
ufanie, że potrafi ich pouczać i kółkiem umie 
jętnie kierować, — wybór ich zwykle bywa 
trafny. Urząd sekretarza sprawują po części 
włościanie. 
bywa włościanom dla usunięcia niedowierzań. 


Kasa niemal wszędzie powierzoną | toni, 


każdym dniem ubywa, aile jest tak odlużonych. 
że stoją tylko na łasce wierzycieli Wejdźmy 
do zagrody włościańskiej i przypatrzmy się Spo- 
sobowi gospodarowania, ile tam jeszcze jest do 
zrobienia, ile tam jeszcze złego usunąć należy, 
ażeby utorować drogę ulepszeniom i gospodar- 
stwo postawić na stopie, odpowiedniej dzisiej- 
szym stosunkom: — jej właściciel i jego rodzi- 
na nie mają wyobrażenia o umiejętnej pracy, o 
oszczędności, kapitale i kredycie, tych podsta- 
wach dobrobytu, — których lekceważenie spro- 
wadza upadek i nędzę. 


Wobec tak smutnego stanu dłngoż jeszcze 
bezmyślnie spoglądać będziemy na to powolne 
schodzenie z widowni społecznej ludności na- 
szej włościańskiej — długoż jeszcze obojętnie 
patrzeć będziemy na obumieranie tej rozłoży- 
stej gałęzi gospodarstwa krajowego; — i dłu- 
goż jeszcze wahać się będziemy z niesieniem 
pomocy tej najliczniejszej klasie naszej ludno- 
ści! Ociągać się niedozwala nam nieubłagane 
następstwo przebiegu faktów, które nas ostrze- 


ga, że ze Śmiercią społeczną ludności włościań- 


skiej — kończy się nasze gospodarstwo. Zło- 
wrogi ten horoskop, wobec którego bledną ja 
skrawe barwy złudzeń, straci jednak swą moc 
i zniknie, skoro tylko działania uasze przybierą 
charakter rzeczywistości, a sprawa Kółek rol- 
niczych włościańskich pozyska przynależne u- 
znanie i szczere poparcie. 


Prócz ekonomicznych i rolniczych wzglę: 


| dów—jakie tu głównie na oku mieć winniśmy— 


to są jeszcze humanitarne i inne, które wymie- 
niać byłoby zbyteczną, a które również jak i 
tamte nakazują nam stanąć przed tą błądzącą 
wśród ciemności częścią narodu, sprowadzić ją 
na postępu tory, oświecać ją i pouczać, jak ma 
pracować, jak ma się rządzić, jak ma żyć i jak 
wzmocnić swój organizm, ażeby wśród zalewów 
cywilizacji obcej nie dala się porwać jej prą- 
dom i nie znalazła śmierci w giębiach jej 
lecz aby miała dość siły ostać się na 
ziemi przodków i reprezentować szczytnie przez 


Członkowie dyrekcji, tak zwani rajcy, wszędzie | dłagie wieki rolnictwo krajowe. Siły nasze in- 


bywają obierani z włościan ; jeżeli należy wię- 
cej gmin,to po jednemu z każdej, ażeby wszy- 
stkie miały swych w dyrekcji reprezentantów ; 
zdarza się bowiem, że jeżeli która gmina zo 
stanie pominiętą, wtenczas obrażona duma ro- 
dzi niesnaski, wstrząsa kółkiem i całą gminę 
niekiedy odrywa, jak to w jednym z świeżo 
założonych kółek się wydarzyło. Udział w dy- 
rekcji biorą członkowie w miarę swych zdolno- 


tellektualne choć nie wszędzie jeszcze temu 
wielkiemu przedsięwzięciu podołać potrafią, to 
wzmocnić się jeszcze mogą, — miłości tylko 
pracy iwytrwałości, a mocą tych potęg 
stanie bez wysileń w całej swej wzniosłości 
dzieło, do którego dzisiaj zabrać się nam tru- 
dno, a które będzie monumentem zrozumienia 
własnych interesów i dojrzałości naszej społe: 
cznej. Praca ta będzie probierzem siły ducha 


spór turecko-hiszpański w sposób dość iagodny. 
Austrja i Prusy jaż przed tygodniem wysłały 
do Stambułu noty, tłumaczące krok rządu hi- 
szpańskiego. który przez wysłanie posła do Bu- 
karesztu, wcale nie miał zamiaru — jak powia- 
dały te noty — zapoznawać zwierzchniczyc!: 
praw Porty. Nota moskiewska z tem samem 
tłumaczeniem dopiero przed kilku dniami od- 
czytaną została w Konstantynopolu. a rząd sut- 
tański z usłażną skwapliwością natychmiast 
przywrócił dyplomatyczne stosunki z Hiszpanią 

Co do hołdu Serrany. niema jeszcze do- 
kładnych o tem wiadomości. Depesze zaś nie- 
wyraźnie przebąkują o kłopotach nowego króla 
z tego i z innych powodów, a nawet maiemają, | 
że wskutek tych kłopotów Alfons zamierza ab- 
dykować na rzecz księcia Montpensier (męża 
jego ciotki.) Kandydatura ks. Moutpensier, jako 
człowieka bardzo niepopularnego w całym kra- 
ju, nie utrzymałaby się nigdy, a więc dla oto- 
czenia króla, znającego stosunki i opinje kraju, 
niemożliwą byłoby rzeczą stawiać ją. Gdyby tę 
jedną tylko okoliczność uwzględnić, jużby wia- 
domość owa była w drugiej połowie bezpodsta- 
wng; pierwsza połowa jest o tyle przedwczesną, 
o ile niezrozumiałą. 


Bawarja. Na posiedzeniu Izby posłów w 
d. 8. b. m. postawił minister wojny wniosek 
do prawa, żądający 3,827.000 guldenów na nad- 
zwyczajne potrzeby armii. Przez wniosek mi- 
nistra wojny w d. 20. list. 1873 r. żądano dla 
postawienia armii w stanie gotowości wojennej 
na lata 1874 do 1877 nadzwyczajny kredyt w 
sumie 24 milionów, Izba jednak  przyzwoliła 
podówczas na 1874/5 rok tylko 10 milionów 
guldenów. Ponieważ obecnie rząd uznał potrze- 
bę zastosowauia się do ogólnego stanu armii w 
całej Europie, gdzie takowe na stopie wojen 
nej w każdej chwili mogą być postawione, a 
więc gdzie gotowość onych zapewniona, zażą- 
dano więc od Izby dalszego kredytu. 

Następnie Izba przeszła do drugiego czyta- 
nia projektu, normującego stosunki prawne u- 
rzędników zarządu wojskowego. Poseł, ks. Russ- 
wurm, jak przy pierwszem czytaniu, tak i te- 
raz wypowiedział powody, dla których katolicy 
głosować będą przeciw projektowi. Poseł pro- 
fesor Marquardsen przemawiał przeciw wywo- 
dom Russwnrma i wyraził życzenie, aby w ra- 
zie, gdyby wniosek upadł, przedmiot był trak- 
towany w drodze prawodawczej cesarstwa. Po- 
jedyncze artykuły nie wywołały prawie żadnych 
rozpraw; przy końcowym jednak artykule Za- 
wołał poseł dr. Vólk do przeciwników swoich: 

„Jeśli chcecie odrzucić prawo, to przeszko- 
dzić temu nie możemy, ale się to inaczej zro- 
bi!“ Skutek głosowania byl taki, że na 143 po- 
słów — brakowało 18 z powodu słabości — 
76 głosowało za, a 67 przeciw projektowi, 
który tym sposobem upadł, ponieważ do przy- 
jęcia jego, ze względu na to, że pociągał za so- 
bą zmiaŁę odnośnego artyknłu zasadniczych u- 
staw, potrzebną była większość dwóch trzecich 
głosów. 

Obaloną więc została ta ustawa o pensjach 
wojskowych tylko w skutuk solidarności stron- 


trzymał Żołnierz policyjny znanego złodzieja Wasyla du, ż« 
Miurtynieka za podejrzane posiadanie kilku arkuszy się Zi 
świeżej waty, którą ukradł w niewiadomem miejscu, wicz 


Odstawiono Martyniaka do sądu powiatowego. — 


to nit 


Dnia 2. b. m. w kamieniołomie p. Kuhna na Walce jego, 


zasypała ziemia wyrobnika Wasyla Kupałę, pracu- 
jącego przy dobywaniu kamieni. Wydobyto nie- 
szczęśliwego jeszcze żywego, ale z jedną nogą zła- 
miną. Kupałę liczącego już lat około 50, zaniesiona 
do szpitalu. — Nagrodę za wyratowanie tonącego 
w Popradzie Kaspra Grossa, udzieliło namie- 
stnivtwo w kwocie 20 złr. żandarmowi posterunku 
Nowo-Sądeckiego, Ferdynandowi Szimakowi. 
Mianowania. Krajowa Rada szkolna za- 
mianowała tymczasowego nauczyciela szkoły etato- 
wej w Stanisławczyku Mikołaja Roskosza i tymcza- 
sowego nanczyciela szkoły etatowej w Kniażn, Mi- 
chała Wyszyńskiego rzeczywistymi nauczycielami 
tychże szkół. 

Pułkownik Gustaw Eckhardt - Eckhardtsburg, 
komendant pułku piechoty Arcyks. Karola-Sałvator 
nr. 77 przeniesiony został w stały stan spoczyiiku, 
a podpułkownik Oskar Madurowicz że stanu spo- 
czynku przydzielony został do archiwum wejernego 
a jednocześnie przeniesiony do stanu armii, 
Wybór uzupełniający jednego posła na 
sejm krajowy z ciała wyborczego większych posia- 
dłości byłego obwodu Rzeszowskiego, rozpisuje na- 
miestnictwo na dzień 8. kwietnia b. r. 

— Na rzecz ubogich a zasłużonych zło- 
żono w moje ręce następujące dary: PP, Wiktor 
Wiśniewski za obiady zir. 15, Potocki Tadeusz z 
Dzuryna złr. L, panna Cieszkiewicz złr, 2, adwokat 
Ludwik Łubiński zbr. 2, Al. Jakoby zir. 2, hrabina 
Z. O. złr. 10, baronowa z Podlewskich Hejdlowa 
dukata, zmienionego za złr. 5 ct. 18, Czerszyk Jan 
zir, 1, inżynier Kesler złr. 3, D, Agopsowicz złr. 
5, Niezasłużony (tytuł nadany sobie przez skrom* 
ność) złr. 10, resztę z obiadu Towarz. gospodar- 
skiego złr. 10 ct. 60, Zakrzewski Adolf złr. 20 zł.. 
N. N. z Krakowa złr. 20. Razem : złr. 105 et. 78 


Sierpiński z Trumacza wygrany na loterji fantowej 
w Stanisławowie srebrny zegarek, 

W imieniu ubogich a zasłużonych składam ni- 
niejszem powyższym ofiarodaweom publiczne podzię- 
kowanie. 

Lwów 3. marca 1875 

Wiktor Wiśniewski, 
ulica Ochronek, nr. 6. 


Na fundusz zakupna obrazu Matejki 
„Unia Lubelska“ złożyli prócz wykazanych jaż w 
Gazecie Narodowej 8267 złr. 80 ct. Rada miejska. 
Brzozowska 10 złr. Dr. Franciszek Zbyszewski 5 zlr. 
K. P, i M. P. w srebrze 2 złr. 10 ct. Zakład wy: 
chowawczy pani Selingerowej wraz z przełożoną 
32 złr. Delegat p. Mazewski z-Turki, z drobnych 
składek od 5 ct. do 1 złr. 9 złr. 2 ct. Przez de- 
legata p. Michała z D;zbia Dąbskieg» z Tarnopola 
pp. M. Garapich 10 złr.; Gwiazda, członkowie 
Gwiazdy Dr. Maks i L. Sangwill po 5 złr.; M. Tan- 
nenbaum i Sterukłar po 3 złr; A. Winter, B. 
Schütz, F. Jamrogiewicz, J. Wiłluer, Dr. Schmidt, 
A. Stopczyński, Dr. A. Delinowski po 2 złr.; Mo- 
ses Parnass, Dr. Leiblinger, Dr. Weisstein, | Mora- 
wetz N. N., Landau, Tapkowski, Góra, Nagonowski, 
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rano i leży obecnie jako knpa gruzôw na placu tar- | asfaltn. Ze względu na taniość i trwałość tak zro- 
3 r a gowym. Dwadziestodwuletnia dziewczyna, przecho- |bionego bruku, wynalazca zamierza udać się do |chociaż czas jest już bardzo krótki, bo najmniej|de. Grandsaigne.“ Wkrótce jednak stał sję ten dwie 
R Ó ZNOSCI. dząca tamtędy do kościoła, postradała przy tym wy-| Rady miejskiej, prosząc o wypróbowanie wynalazku. |rok przed otwarciem wystawy członkowie jej po-| związek obudwn stronom ciężarem, aż wreszcie po- 
padku Życie. Ciekawem najbardziej jest, że dzień| * Szkoła lekarska dla kobiet, założona w | Winni być urzędownie zaproszeni; a tu jeszcze ni- | dali go do rozwiązania sądowi. Panu małżonkowi ny 
p } TER przedtem Rada miejska uchwaliła zburzyć wieżę, | Londynie przy ulicy Henrietta Street, blisko placu komu ani się śni, aby nad tem na prawdę i szcze- spieszyło się bardzo po ślubie do zabawy przy sto- “W0 
E Pius Jankowski , artysta dramatyczny grożącą upadkiem, ale aż do wykonania tej nchwały | Brunswick Square, Staraniem osób prywatuych, ma | TZe popracować. likach gry w Homburgn, Badenie i w innych tego wej 
teatrów niemieckich, rodem Polak, który parę latj ona widocznie czekać nie chciała. już cały sztab profesorów (między którymi jedna Ameryka wysadzi się na wystawie z tysiącz- |Todzajn miejscowościach, a gdy już cały swój, jak Kolej 
WOLY tEN w Mangani na eo 0 a) sc | œ. Trzoda owiee zguiecioną została pociągiem ! kobieta, pani Garrett-Anderson, do wykładu poło- |nemi wynalazkami maszynerji, ale dziełami sztuk |! Żony swojej majątek przegrał, pojechał do Ame- 
nie, i mial e odczyt publiczny, mgee ne y 4 pocztowym pomiędzy Moosburgiem i Langenbaden. |żnictwa.) Do rozpoczęcia wykładów atoli brak arcy- | pięknych nie będzie mogła wiele się szczycić. Nikt ryki. Lecz i pani małżonka ge chciała po za Bank 
R Ea enbere „Gy Vzephachi na iatolzat | Ozmnaście sztuk owiec zginęło, a że kości i mięso | ważnej rzeczy, tj. odpowiedniego szpitala; a % dru-|nie pójdzie za nas po szczeblıch drabiny na górę. | $WYM mężem pozostać; z jednej nciechy rzucała LI. L 
występować będzie w Pradze czes z” wtłoczyły się pomiędzy koła lokomotywy, pociąg |giej strony nie wiadomo, czy zjednani profesoro- |Jeżeli pojmujemy tę rzecz i chcemy się uwydatnić |SIę w drugą, utrzymywała bardzo serdeczue związ- Tow. 
* Przesmyk Panama. Rząd unii półuocno-ame- | musiano zatrzymać. wie, którzy gdzieindziej już wykładają, nie cofną | przed światem, obok innych narodów, to należy ki z najrozinaitszemi osobistościami, a między temi e 
rykańskiej wysyła komisję, złożouą z uczonych 1IN=| x Nowy obraz Matejki. W jednym z dzien się jeszcze z obawy, aby nie utracili posad urzę- |nam szczerze i zaraz wziąć się do pracy, która |! Z nauczycielem „dziecka swego; biła służących i Bank 
Żynierów, którzy pod przewodnictwem kapitanów | kow wiedeńskich czytamy: „Wystawa Towarzy. |dowych. Nareszcie redakcja gazety The Lancet |nawet żadnego nakładu nie wymaga. Może jeszcze była w tem tak niepohamowaną, że policja zapro- Gal. 
marynarki, Lull i Colina, pódzięłąwszy PODDA dg stwa austrjackiego przyjaciół sztuki była ostatniej | bardzo słuszną czyni uwagę, Że szkole tej nie mo-|kiedy będzie podobna wystawa w Berlinie lub Pe- sić ją musiała y dłuższe zamieszkanie u siebie, Ogil. 
oddziały, mają. się „zająć  zbadaniem - miejsdowości | i 4 eli: niezwykle odwiedzaną. Ten nadzwyczajny |2na rokować przyszłości, a to z powodu. że zawód |tersburgu, ale tam nie będzie wolno mówić o Pol- Otóż małżonkowie ci żądają obecnie rozwodu i roz- og 
odpowiedniej do przeprowadzenia oddawna projek- nawał publiczności ściąguął draż Matejki „Zawie- |lekarski, nie tylko że w ogóle dla kobiety jest |sce; jedna tylko Ameryka nie odmówi nam miejsca chod i się o to, kto z nich jest winniejszy. Obroń- ` JJJ. 
towanego kanału przez przesmyk Panama, mającego | „ni, dzwonn Zygmunta”, który tylko do 15. b. m.| wstrętny (mianowicie anatomia praktyczna, a szcze- |dła imienia naszej matki. Niezawodnie nasi rodacy | CY obojga przedłożyli sądowi korespondencje, kom-  [uder 
połączyć Ocean Spokojny z, Atlantykiem. zostanie na wystawie wiedóńskidj d% tyki dnin | gólnie niektóre jej rozdziały), ale też całkiem nie- |z pod zaboru austrjackiego nie omieszkają nadesłać | Promitające każdą ze stron. Z korespondencji pana  Poż. | 
* Światło elektryczne. Inżynier angielski | musi być odesłany do Paryża. Najnowszy obraz Ma- | stosowny, osobliwie też położnictwo, , wymagające tu swoich dzieł, lecz gdy nie będziemy mieli włas- Mass ia esej SIĘ, "M 1 zawsze stal on E 
Wilde wynalazł nowy sposób przyrządzania światła | tejki, przedstawiający Iwana Groźnego na miejsen | niepospolitej siły, której brak jest płci pięknej, nej dyrekcji, na której ręce byłyby przesłane te v a Uk Aaa? no (O imienia, 

elektrycznego, które zapalone w nocy na okręcie, | stracenia (Hinrichtnngsplatz) w Moskwie, przybyć| * Luba córeczka. Czas pisze: „Przed sądem dzieła, natenczas njrzymy nad niemi napis „Ger- ER an P A; A a szych, sferach Duka 
oświeca jasno przestrzeń w promienia WYNOSZĄCYM jma tu niedłago. Powtarzamy tę wiadomość za dzien- | eywilnym departamentu Sekwany toczył się proces many,“ — Prawdopodobnie najdogodniej jest za- T ni 24 Po i a dę sp A w EJ Duka 
2.800 kroków. Wynalazek ten znajdzie zastosowa- | nikami wiedeńskiemi, chociaż niewiemy, co myśleć | Izabelli, kwiaciarki, która ze sprzedaży świeżych mieszkałym braciom w Filadelfii wybrać ze swego|5'Użącą va ONV a 8 J- a zażą di zwrąję słu- Napo 
nie mianowicie w marynarce wojennej, gdyż dozwoli |o tym nowym obrazie, o którym dotąd żadne z pol- Światów dorobiła się majątku i znaną jest w Pa- |51012 kilku stósownych członków do takowego u: gi, napisał do, niej poy gar Wz oups : Proszę = 
okrętom wojennym dojrzeć zbliżrnie się każdego |skich pism nie doniosło. ryżu przez „złotą mlodzież,* Zapozwała ją wlasna rzędowania, ażebyśmy nie pozostali niedołężnymi | Cię; za mi tę KR rzyzoaję, że się Zapo- Raba 
nieprzyjacielskiego statku torpedowego. * Długość linji kolei żelaznych z początku | matka, kwa Briant, która żyje w największej niedorostkami jw obec innych narodów. Trzeba nam au a RY + W aczy a s.l Prosi 
"= 0 tka Straussa. We Wiedniu, w teatrze ć ; i M A apaualiżowana a starszasgórka. cieżko wiedzieć, że cięży na nas obowiązek i powinnośe r A ENTR l re erce, twoje tak | grobi 
pere A- Pe s 1874 r. na całej przestrzeni cesarstwa moskiew- | ędzy będąc sp k2 A ę addaiaG O cz niacteiiasluci Michał Łabuda,* |zawsze szlachetne, będzie nmiało przebaczyć... Pod- Wii 
„an der Wien“ nadzwyczaj świetne powodzenie 027- | skiego wynosiła 15,667,4 wiorst a w ciągu r. 1874|pracując, od czasu do czasu zaledwie zdoła dać jej powo. GÓgk i +2 ` |czas wojny fraucuzko-pruskiej służył waleczny mar- Pow: 

skała operetka Jana Straussa „Cagliostro w Wie- przybyło wiorst 1,705.4 — przeto w kóGuów z.|parę franków, gdy młodsza opływając w dostatki Redakcja tejże Gazety dodaja : kia ułbsyzułe 1. dajbał "aja wRć A R o 
dniu“. J. Straus w tym jeszcze miesiąca jedzie do | Moskwa posiadała kolei 17,422.8 wiorsty. Porówny- uie poczuwa się do obowiązku wspierania matki, „Odezwa ob. M. Łabudy z Detroit, mająca na nagle z pewnym młodym hrabią, który miał szczę. Reni 
Paryża, gdzie ma kierować próbami opracowanej na wając zwiększenie się olei żelaznej w r. 1874 z| Adwokat wdowy wykazał, że Izabella zarabia | celu założenie wydziału „Polskiego“ na wystawie | g„ję być także niegdyś Botnanbiam jego żony, 1 i 
nowo swojej operetki „Indigo.* latami poprzedniemi okazuje się, że gdy w r. 1870|10.000 franków w klubie dżokejskim, a od Rot- | powszechnej w Filadelfii, jak z jednej strony świad- z tego się chełpił. Przyszło więc do pojedynku. 25 
* Liczba lekarzy w Austrji wynosiła r. 1872: | pobudowano 2,898.2 wiorsty, w roku 1871 wiorst |Schilda 6000 fran. rocznie za dostawę kwiatów, jczy, że niejeden z rodaków pojmuje potrzebę i do- | Już wyciągnięto szable, już mieli na siebie prze- $> 
doktorów medycyny 3.691 , chirurgów 3.419 , gdy | 2,477,2, w 1872 r. 510.3 wiorsty, w r. 1873 wiorst |że prócz tego wiełką iłość kwiatów sprzedaje prze- | niosłość tego dzieła, tak z drugiej strony Oskarza | ejynjcy uderzyć, gdy zauważano, Że się biją wła- TE 
w r. 1863 było 3.129 doktorów med. i 3.860 chi- |1,974 a w r. 1874 wiorst 1755.4 — przeto średni | chodzącym osobom i bierze za nie najmniej 10 albo ji nie bez słuszności ogół publiczności polsko amery- | snie w pobliżu nieprzyjaciela. Markiz i brabia £< 
rurgów. W ciągu lat 10 bardzo mało stosnnkowo |roczny przybytek wynosi 1923.1 wiorsty. W budo- 30 razy „więcej nad ich wartość, że mieszka bar- kańskiej 0 zobojętnienie dla SRbawy narodowej. „Ze padli sobie w objęcia, nastąpiło pojednanie i poszli List 
powiększyła się liczba lekarzy , lnbo ludności zna-|wie zaś znajduje się jeszcze prócz tego 3,438.3 dzo ładnie i posiada dwa domy a pij w Sannoir. w tej sprawie dotąd OZ ZE nIe od „Jest obydwa w bój, z którego tylko markizowi udało Obli 
cznie przybyło, bo na 8'/,. Najmniej stosuukowo do j wiorsty — po nkończeniu których cesarstwo mo- Sąd skazał wyrodną ORA na płacenie swej matce |faktem bardzo zatrważającym. Poruszyły już tę|sję wyjść cało. — Obrońca markizowej stara się g n 
ludności liczyła Galicja lekarzy, bo tylko 379, a w|skiewskie będzie zatem miało sieć kolei żelaznej dożywocia 600 franków. kwestją wszystkie pisma polskie, wychodzące w A- klientkę swą wystawić jako nieszczęśliwą, opuszczo- akt 
r. 1874 jest ich według szematyzmu 384, zatem | wynoszącą 20,861 wiorst. * Gazeta polska w Chicago zamieszcza list | (93 06: lecz zdaje tien były to i ~n Ez ną kobietę; na jej nieszczęście jednak, tę opu- Inne 
pięciu tylko przybyło, a chirurgów jest 376. Czechy| * Masa brukowa. Jeden z posiadaczy do- | następnjący : jącego na puszczy.“ Czyż materjalizm dokoła nas | zezoną kobietę zastała policja, gdy ją przed sąd  Węgi: 
liczą 1.001 doktorów medycyny, Morawa 226, Dol-| mów w Petersburgu wynalazł jakąś masę, nadającą „Projektowana dyrekcja dla reprezentowania | P2200, tak dalece serca polskie oziębił, że nie wzywano, razem z nauczycielem jej dziecka... przy Woz, 
na Austrja 983, Górna 119, Tyrol 344, Szląsk 44, | nadzwyczajną trwałość brukowi ze zwykłego ka- |Polski na wystawie powszechnej w Filadelfii na rok chcemy znać ofiary „grosza wdowiego na potrzeby partji pikieta, Współmieszkańcy domu byli prze-  Turec 
Styrja 208, Tryest i Wybrzeże 147, Dalmacja 100, | mienia polnego. Bruk z drobnych kamieni zalewa |1876 jeszcze przed 9 miesiącami w duiu pamiątko- narodowe ? konani, że nanczyciel ów jęst mężem tej damy, A 
Karyntja 44, Salzburg 40, Bukowina 29, Kraina 27. się tą masą, w stanie płynnym będącą, która bar-|wego obchodu polskiego 3 maja 1874 w Filadelńi,j * Przed trybanałem cywilnym w Paryżu, | tak umieli obydwoje zachować nawet Wszelkie po- A 
* Wieża ratuszowa w Hainau, jak donosi|dzo szybko w zetknięciu z powietrzem tężeje i|jako kouieczność przez ogół była przyznana. Lecz |rozegrywał się w ostatnich dniach ciekawy proces |zory małżonków. W tych dniach zapewne przynio- Zi 
Schles. Zig zawaliła się 7. b. m. około 9. godziny | przybiera powierzchnię równą i gładką, podobną do| w rzeczywistości sprawa ta idzie żółwim krokiem, lrozwodowy. Pewien markiz, nazwiskiem „Laporte |są dzienniki rezultat procesu, A 


l 

asofñlaD"- Lazarus, Garfein, Hohenberget, Dr. Mantel, 

stąpięDr. Weisberg, Miiln, Sokołowski, Piasecki, Mysz- 

mentg<OWSki, Danek, Wolf, X. Y., Dr. Axelrad, W. Sa- 
phir, Donné, Eugelteld po 1 złr.; Schekspir 20 zł. 
razem z Tarnopola 75 złr. 30 ct,, razem we Liwo- 
wie dotychczas 8401 złr. 12 ct. 


W Gałaczu umarł niedawno w szpitalu 
)Wódkalekaander Leszczyński, b. oficer huzarów atstrjac- 

fkich, a w rokn 1831 oficer wojk polskich; póżniej 
u OOssłażył w Grecji i we Włoszech, r. 1848 był we 
atonietyyjędnin komendantem gwardji narodowej I. okręgu. 
de pośChociaż w podeszłym wieku, liczył bowiem 70 lat, 
Iregi Jzarabiał na utrzymanie przy kolei, dopóki sił star- 
pabli:ęzyło. Udając się do szpitaln, napisał list do jed- 
e, jaknęgo z przyjaciół: „Idę dziś do szpitalu św. Spi- 
bi hód rydjona, aby tam nmrzeć.* 


„ któ: 
wi Z pod Rohatyna. (Nowy rodzaj synekary.) 
wanej: K. starostwo Rohatyńskie wynalazło nowy ro- 
robi: dzaj synekury dość intratnej, która zaaplikowana 
po wszystkich starostwach, mogiahy 74 ludzi uzdoł- 
nionych do grabieży postawić na nogi. W staro- 
stwie Rohatyńskiem posadę tę piastuje niejaki p. 
Hankiewicz, zasługujący pod względem gorliwości 
i rachunkowości na szczególną i ogólną uwagę. Pan 
Hankiewicz przyjechał naprzykład na dniu 24. sty- 
cznia rb, to jest, jeżeli się kalendarz nie myli, w 
ifman; starozapustną niedzielę do Konkolnik i rozgospoda- 
sdzieli rowa? się u p. Mojżesza Steinberga byłego propi 
kolei natora, a obecnie właściciela około 300 morgów 
stroż< roli, które niegdyś należaly do różnych mniejszych 
został właścicieli, i odpowiednieh budynków gospodarskich. 
onego P, Hankiewicz zapewne kalendarzów nie czytuje, 
Życie albo nie wierzy w autentyczność podańt w tychże 
przy* zawartych, a to najprawdopodobniej z tego powo: 
'asyla du, że pod względem meteorologicznym nie zawsze 
kuszy się zgadzają z rzeczywistością. Jeżeli p. Hankie- 
ejscu. wicz na takiej podstawie niedowierza kałendarzom, 
0. — to nie podzielałbym koniecznie zapatrywania się 
Wulce jego, kalendarz albowiem nie drukuje się dla Kon- 
'racu- kolnik jedynie, lub Rohatyna, może się więc mylić 
nie- pod względem pogody i nie można mu tego wcale 
a zła- imputować na karb ogólnej omylności, zdarzyć się 
iono albowiem może łatwo, że podczas pogody w Kon- 
ącego kolnikach może być slota we Lwowie, lub przeci- 
amie- wnie, Zresztą każdemu człowiekowi wolno wierzyć 
rnnkn w kalendarz inb nie pod różuemi względami, ale co 
do chronologii musimy się trzymać niestety ślepo 
a za- Kalendarza a p. Hankiewicz nie może być od po. 
etato- Wszechnej reguły tej uwolnionym, powinien był więc 
neza- Wiedzieć o tem, że na dnia 24. stycznia r. b. była 
, Mie niedziela, Wedłag wszelkich więć rozumowań nie 
ielami można p. Hankiewiczowi apodyktycznie przypisy- 
wać niewiadomości pod tym względem, okoliczność 
burg, Przeto tę, że w niedzielę raczył w Konkolnikach 
wator trudnić się wypełnianiem owej synekurowej funkcji, 
yakn, należy jedynie przypisać gorliwości i ekonomji jego. 
spo- Pan Hankiewicz trzyma się zasady: „Herren- 
anego dienst vor Gottesdienst“ — TozgO8podarowawszy się 
więc u pana Steinberga, posłał po wójta, czyli ra- 
ła na CZej poszedł osobiście do wójta i nie zastał nikogo 
w domu, bo wszyscy byli na sumie w kościele, 


kolnickiej tuż obok Konkoinik, miańowicie miał scią- 
gnąć zaległość podatku dochodowego u przełożone- 
go obszaru dworskiego, we dworze n dzierżawcy 
miał taki sam interes do załatwienia, a w Słobódce 
również jakieś zaległości podatkowa poodbierać. 

Do przełożonego obszaru mając polecenie do 
osoby, przbył o godzinie 7. wieczorem, przy świecy 
więc spisał protokół, bo zachodziło nieporozumienie 
co do cyfry, i policzył sobie 4 zł. 50 e. tytulem 
kosztów sekwestracyjnych, to jest 3 zł. jako djety 
czyli należytość za dzień spędzony w Bursztynie, 
bo z Bursztyna do Konkolnik jedzie się 1'/, go- 
dziny a jeżeli droga zła 2 godzin, p. Hnkiewicz 
wyjechał więc z Bursztyna po 4, popoładnin i 1 zł. 
50 c. policzył sobie za furę. 

Na drugi dzień przenocowawszy gratis a p. 
Steinberga, odbył funkcję swoją we dworze, gdzie 
zasekwestrował sztukę bydła za zaległość podatku 
dochodowego zarekursowanego i policzył sobie zno- 
wu 3 zł. tytułem djet il zł. 50 c. milowego, funk- 
cja zaś jego trwała we dworze od 12, do 1. w po- 
łudnie, a przedtem skoczy! był do Słobódki, ile tam 
policzył nie wiadomo mi. 

Od Śteinberga do dworu jest 300 kroków. — 
Inny człowiek niegospodarny byłby przyjechał do 
Konkolnik z rana o godzinie 9., bylby się ułatwił 
w Konkoluikach za dwie godziny, a w Słobódce za 
godzinę i byłby popołudniu o godzinie 8ej był w 
Bursztynie, a pan Hankiewicz naponiewieruł się 
wprawdzie, bo musiał u p. Steinberga jeść darmo 
kolację i nocować darmo, a nawet turmana i ko 
nie darmo przenocować i przewiktowaó, i za takie 
poświęcenie policzył sobie prócz tego co w Bur- 
sztynie i Słobódce wypadło, tylko 9 zł, w. a. Co 
to znaczy gorliwość i ekonomja 8yneknrzysty po- 
wiatowego. 


(A. B.) Kraków 9. marca. Kilka lat jaż 
upłynęto od zaciągnięcia pożyczki półtoramilionowej 
mającej na celu upiększenie miasta, i dotychczas 
ogólna sumwa tego co przy pomocy pożyczonego 
kapitału zdziałać zdołano, jest wyraz krótki ale 
wymowny — nie. Nowemu prezydentowi miasta 
dr. Zyblikiewiczowi przyznać należy, że spożytko- 
wanie kapitału pożyczkowego na korzyś' gminy u- 
czynił jednym z najgłówniejszych punktów programu 
swego zarządu, że zrobił co tylko mógł, aby bu- 
dowle jnż z wiosną r. b. rozpoczęto, i to poczyna- 
jąc od gmachów szkolnych, których potrzeba jest 
najpilniejszą. W tym celu otworzonem zostało spe- 
cjalne biuro techuiczne, mające opracować plany, i 
powołaną została do ich ocenienia komisja mięsza- 
na, złożona ze specjalistów członków Rady miej: 
skiej, oraz ze specjalistów po za gronem Rady wy- 
branych. Zdawałoby się zatem, że z pierwszemi 
promieniami wiosennego słońca zacznie się działal- 
ność budownicza; tymczasem im bliższym jest ten 
termin, tem bardziej się przekonywamy, Że to jest 
zupełnie niemożebnem. 

Biuro techniczne złożone z p. Pokntyńskiego, 
budowniczego i rysowników wypracowało wprawdzie 
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vobia- ; i AROSA po czterech miesiącach istnienia plan badynkn 
e na- Prócz dziecka w kołysce i staruszki, matki wójta, | szkolnego, który ma być wzniesiony przy ulicy 
Posłał więc staruszkę po policjanta puunnego aby Szpitalnej, ale nad tym planem zdaje się ciążyć 

sho- wysznkał wójta w ska a sam bawił dziecko. fatalność, wisząca widać nad wszystkiemi planami 
Viktor Co znaczy czułe „Serce: Iuny bezbożnik byłby | wypracowanemi dla miasta, które, jak powiada przy- 
add czekał, aż wójt powróci z nabożeństwa, à P. Ta słowie, „nie od razn zbndowano.* Komisja techni- 
wókąt Kiewicz pokierowal się sercem, p ANIOIKA czna nie jest z planu zadowolona, autor zaś pro- 
‘abina Ótowego i uwolnił wójta od wysłuchania 8. Za- | jektu jest niezadowolony ze zdania komisji, i jak 
diowa Pewne z obawy, aby się nie przeziębił. Załatwi- | niegdys br. Plater a niedawno p. Pryliński, apeln- 


p. Hankiewicz zapytał 


wszy aię a p. Steinberga, 
k Jan è P E nabożeństwo 


je do puwag zamiejscowych, którymi tym rasem 
wójta o której godzinie odbywa się 


mają być najznakomitsi budowniczowie wiedeńscy. 


Flaki po południu, a dowiedziawszy się, Że jest dwóch Doświadczono już nieraz jak niepraktycznemi są 
odar. Hsięży oświadczył, że jeden mógłby odprawiać nie- |takie rekursa. Kiedy np. hr. Plater przerobiwszy 
20 zł , **PÓT, a drugi mógłby mieć podczas nabożeństwa | gwój projekt restauracji Sukiennic, uzyskał dla nie- 
M 78 przyjemność być przytomaym przy operacji sekwe- go notarjalnie poświadczone uznanie architektów 
q stracyjnej, którą p. Haukiewicz za jakąś zaległość | wiedeńskich Fórstla i Hansena, nie przeszkodziło 
| „ zamierzył przedsięwziąść na ruchomościach probo- | to p. Pokutyńskiemu, jako znawcy powołanemu 

stwa, Wójt nie mógł pod tym względem zgodzić | przez gminę miasta Krakowa, orzec, że plan ten 
be 7 się z p. Hankiewiezem, stanęło więc na tem, ŻE |mimo zdania wiedeńskich powag jest niewykonal- 
Sieć udali się obaj wieczorem na probostwo do ks. admi- | nym. Rzecz więc jasna, że teraz gdy w tem poło- 


nistratora celem przedsięwzięcia operacji sekwe- 
stracyjnej, ks. administrator atoli nie podzielał za- 
batrywania się p. Hankiewicza i oświadczył ma, 
h Że nie pozwoli w dzień świąteczny grabić probo- 
fa | stwa, zwłaszcza że o ile mu wiadomo, probostwo 
tejki nie nie winno. 

zag Pan Hankiewicz więc oświadczył, że nazajutrz 


żenin w jakim był wówczas h. Plater znajduje się 
sam p. Pokutyński, pochwały znawców wiedeńskich, 
którzy nie mogą sądzić kompetentnie o miejsco- 
wych stosunkach i potrzebach, nie będą mogły 
przeważyć zdania zbiorowegu, miejscowych specjali- 
stów. W każdym razie przecież mając biuro te- 
chniczne, które sporo gminę kosztuje, plann szkoły, 


Ry przybędzie i dotrzymał słowa, ale przyjemność gra. | którą chcemy budować nie mamy, i przez dłagi 
Zi bienia ominęła go tym razem, bo ks. administrator |czas jeszcze mieć nie będziemy mogli, a tem 
„a | wyszukał kwit udawadniający, Że należytość za- |samem znowu, czas na rozpoczynanie robót właści- 
onych westjonowana od wieków zapłaconą była. wy bezużytecznie przeminie. Co gorsza, komisja 
RJ [nni lndzie w niedziele i święta odpoczywają, techniczna miała podobno zaprojektować, aby binro 
i * niektórzy nawet się modlą, słuchają mszy Świętej | techniczne nie przedstawiało jej do rozbioru pla- 
"PEĄ i t. p. zwyczajnie leninchy, a p. Hankiewicz po-|nów gotowych, tylko szkice, i dopiero podług uwag 
EM wiada: „czas to pieniądz“ — dlatego obmawiają poczynionych nad temi szkicami wypracowało pla- 
an- go źli ludzie, że ma dwa domy w Stanisławowie. |ny. Byłaby to zatem ziniana systemn; rzeczywi- 
, B. Ale co to obmawiać kogo — ma, to swoje nie cu-jstem biurem technicznem stałaby się komisja, a 
midt, dze, kto pracnje ten ma — niedziela awoją drogą |biuro techniczne byłoby jej organem pomocniczym, 
Mo pa djety swoją. Po śmierci się człowiek napróżnuje | rodzajem sekcji rysunkowej; a że i taka zmiana 
"e. dość, a póki żyje to niech pracuje. W dnie po- systemn bez straty czasu odbyć się nie może, na- 
wekl wszednie także pan Hankiewicz nuie być gospo- |dzieja więc rozpoczęcia budowli zdaje się odłożoną 
=  Jarnym, tak np. na dniu 15. lutego zjechał znown ad calendas graeca8. 
milją do Konkolnik ; tym razem miał załatwić 3 sprawy, Wobec takiego stanu rzeczy należałoby się 
3 ten dwie w Konkołnikach a trzecią na Słobódce kon- |zastanowić, czy miasto właściwą drogę obrało, two- 
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tząć na dłuższy przeciąg czasu stałe binro techni- 
czne, zamiast ogłaszania konkursów na pojedyncze 
plany, jak się tego domagała znaczna część Rady 
miejskiej, albo zamiast nmawiania się z budowni- 
czym o każdy plan osobno, jak to także niektórzy 
radcy proponowali. Moglibyśmy rachunkiem wyka- 
zać, że Kraków, który od lat kilku, to jest od 
czasn jak postanowił coś bndować, nic nie zbudo 
wał, poniósł jednak bardzo znaczne wydatki na pla- 
ny, projekta i tym podobne eksperymenta budownicze, 
Być może, że wkrótce podamy taki rachunek, są- 
dzimy przecież, że i bez niego zbytecznem byłoby 
dowodzić, iż wyrzucenie grosza na rysunki, z któ- 
rych nie ma żadeego pożytka dla gminy, niekonie- 
cznie dobrego gospodarstwa jest objawem. 

(T.) Wiedeń d. 8. marca, Dnia wczoraj- 
szego odbyło się tutaj nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie Stowarzyszenia „Siła* w siedzibie jego 
VIL Dóblergasse nr. 6. 

Ponieważ już dawno program walnego zgro- 
madzenia z taką Żywością nie był traktowany, jak 
to się stalo dnia wczorajszego, przeto poczytnję 
sobie za obowiązek podać w streszczeniu czynno- 
ści tego zgromadzenia do szerszej wiadomości. 

Jednogłośną uchwałą przesłania komitetowi 
uczty dla Seweryna Goszczyńskiego wyrazów głę- 
bokiego poważania i serdecznych życzeń w drodze 
telegraficznej, rozpoczęło walne zgromadzenie swe 
czynności, i przystąpiło do programu, który obej- 
mowal: 

1. Złożeuie urzędn radcy przez pana dr. Za- 
górskiego i wybór nowego radcy ; 

2. odebranie od p. dw. Z, majątku Stowarzy- 
szenia i powierzenie go innemu z członków wspie- 
rających do przechowania; 

3. wnioski i zapytania. 

Pierwotny program obejmował nadto zrzecze- 
nie się piastowanego urzędu przewodaiczącego przez 
p. Mikulskiego, zastępcy sekretarza przez p. Ste- 
tanowskiego, i zastępcy skarbnika przez p. Gry- 
zieckiego, i wybór na miejsce tychże nowych wy- 
działowych, 

Ulegając jednak życzeniom wielostronnem od- 
wołali powyżsi panowie swe zrzeczenia się, które 
to odwołania oklaskami przyjęte zostały. 

Złożenie urzędu przez radcę p. dr. Zagórskie- 
go, przyjmuje walne zgromadzenie na wniosek p. 
Sochackiego (przewodniczącego „Ogniska* i człon: 
ka „Siły*) do wiadomości, i nznaje jego dobre 
chęci; poprawka zaś p. Platzera, względem wy- 
nurzenia pedziękowania za okazane dobre chęci n- 
padła, za trafnym wywodem pana wnioskodawcy i 
p. Błachowskiego, który to ostatni dodał, Że wynn- 
rzenie podziękowania za dobre chęci a nie czyuy 
byłoby szyderstwem, które walnemu zgromadzenia 
wcale nie przystoi. 

Na wniosek p. Platzera i Blachowskiego po- 
party wielostronnie, z powodu, że instytucja radcy 
już sama w sobie jest niedorzeczną i niepotrzebną, 
i że takowa we wszystkich projektach do nowych 
ustaw, jest bezwzględnie zarzuconą, wybór nowego 
radcy nie nastapił, majątek zaś Stowarzyszenia 
uchwalono powierzyć członkowi wspierającemu p. 
Lisowskiemu, brązownikowi w Wiedniu, do tymcza: 
sowego przechowania. 

Otrzymuje głos p. Hekk 1 przedstawia w dlu- 
gim wywodzie konieczność uznania dobrych chęci 
p. dr. Zagórskiego okazanych w sprawach Stowa- 
rzyszenia, pomimo, iż do zrealizowania tychże złych 
dróg używał, i aby walne zgromadzenie zaszczyciło 
p. dr. Z. (wbrew powyż przytoczonej uchwale) dy* 
plomem członka honorowego. 

Przeciw wnioskowi występuje p. Stefanowski: 
„Nie przeczę ja bynajmniej, mówi on, ani do- 
brych chęci ani złych dróg użytych przez 
p. Z. lecz uchwytując stronę prawną wnioskn, ndo- 
wadniam § 5tym statutów, że walne zgromadzenie 
mianuje członków honorowych li tylko na wniosek 
Wydziału, a nie pojedyńczych członków tegoż“; 
dalej wywodzi on na podstawie statutów, że walne 
zgromadzenie zaszczyca tą najwyższą godnością 
„osoby działające na szczególną korzyść Stowarzy- 
szenia* nie zaś mające dobre chęci i używające 
złych dróg i wzywa, by nad wnioskiem przejść do 
porządku dziennego. 

Popiera zarzut i wniosek p. Stefanowskiego 
p. Sochacki i powtarza uchwalony swój wniosek, 
że p. Zagórskiemu ma być wyrażone uznanie tylko 
dobrych chęci, które to pojęcie, z mianowaniem 
czlonkiem honorowym w nznanin szczególnych Za- 
sług i czynów, Żadną miarą nie da się pogodzić. 

W podohnej myśli przemawia p. Błachowski. 

Wnioskodawca p. Hekk reasnmując odpowiedź 
na wszystkie zarzuty, oznajmia, że przedst .wiając 
dr. Z. jako kandydata na członka honorowego, miał 
na myśli nietylko chęci, ae i zasługi, które człon- 
kom znane być powinny, dalej, że walne zgromadze- 
nie jest wyższą władzą aniżeli Wydział, przeto do- 
wolnie może wnioski przyjmować lnb odrzucać, 
wreszcie stawia pytanie: co jest powodem tak na- 
glej zmiany w usposobieniu członków, którzy zale- 
dwie przed miesiącem prawie jednogłośnie (7) obrali 
p. dr. Z. radcą, dziś zaś tak bardzo ubiegają się 
o okazanie mu niezaufania. (Popierają mowcę pp. 
Magdzieki, Ilgner i inni.) 

Odpowiada na to p. Stefanowski przykładem 
„podaję w koszu jabłko jedno i proszę wybieraj!“ 
Dr. Zagórski został obrany radcą dlatego, że radca 
musiał być wybrany, a to z członków wapierają- 
cych, których na ówczas było 4 a znany tylko je- 
den. Utrzymuje dalej swe zdanie, że cała rozprawa 
niema podstawy dlatego, że choć walne zgromadze: 
nie rozstrzyga wnioski pojedyńczych członków, to 
czyni to wtedy, gdy statuta bądź wyraźnie, bądź 
mileząco przypisnją członkom prawo do postawie- 
nia pewnych wniosków; w obecnym zaś wypadku 
$ 5. statutów wyraźnie stanowi inaczej, przeto wy- 
jątek idzie przed regułą. Nakoniec nie przeczy on 
wcale, jakoby dr. Z. nie świadczył, lecz dodaje 
„tylko dla pojedyńczych członków, a nie dla Sto- 
warzyszenia* i sądzi, Że byłoby rzeczą całkiem 
słuszną, aby nie Stowarzyszenie, lecz ci członko- 
wie właśnie dyplomy podobne wystawić mu ze- 
chcieli. 

Wniosek p. Hekka zostaje wbrew $ 5. stat. 
podany pod głosowanie przez podniesienie ręki. — 
„Równość głosów! — Głosować imiennie!* — wo- 
łają ze wszystkich stron. Po dłnższej, bardzo burz- 
liwej przerwie, przystępnje sekretarz do odczy- 
tania imion; z gorączkową niecierpliw ścią oczekn- 
je każdy wyniku, Ukończono i znów równość gło- 
sów. Przybywa członek p. U. w chwili głosowania 
nieobecny i oświadcza się dodatkowo przeciw! — 
Znowu zamieszanie, które tem bardziej wzrasta, 
gdy nowo przybyły członek pan E, oświadczeniem 
Się „za wnioskiem“ ponowną równość głosów spro- 
wadził. 

Po kilkakrotnem wezwania do porządku, uci- 
szono się nieco, w której to przerwie przewodni- 
czący rozstrzygnął głosowanie w myśl § 29 stat. 
przychylając się do wnioskn p. Hekka, 

Poruszano jeszcze sprawy dłagów na korzyść 
Stowarzyszenia ze strony p. Bokscha w kwocie 18 
zł. 51 e. i p. Rewakowicza we Lwowie w kwocie 
100 zł.; w końcu podniósł głos p, Stefanowski, by 
przedstawić potrzebę zakupienia kasy ogniotrwałej, 
lecz przewodniczący odebrał mn głos, jako podnie= 
siony nfe na czasie, poczem zamknął posiedzenie 
o godzinie '/,11 w nocy. 

Z Wiednia. Myśl poruszona przez Zarząd 
Towarzystwa w celu niesienia pomocy chorym aka- 
demikom wiedeńskim, sprawienia portretu ś, p. Op- 


š 


Dr. Oppolcera. 


Korespondencja; Szarada; Kolizje obrządków, sakic 
psychologiczny przez J. Chorośnickiego (c. d.); Po- 
żegnanie altanki, wiersz przez Marję; Panna An- 
tonina powieść współczesna przez neopolda Wiuk- 
lera; O estetycznem przystrajaniu mieszkań ; Z kra- 
ju i świata przez Omikrona; Inseraty; Ilustracje i 


J. Kraszewskiego „Pamiętnik Panicza*, którą dru- 


polcera dla kancelarji towarzystwa, którego jest |cyjskich 5,805.191 opodatkowanych stopni alkoholu, 


założycielem, znalazła wielkie poparcie nietylko ze 
strony akademików, lecz i całej publiczności wie- 
deńskiej. Wykonaniem artystycznego portretu zajął 
się sławny malarz p. Aigner i solenne odkrycie ta- 
kowego w auli nniwersyteckiej ma jaż nastapić 
prawdopodobnie 16, kwietnia, jako w dzień śmierci 
naszego nigdy niezapomnianego profesora medycyny 


— Wiadomości 
artystyczne. 
Treść Nru 10 „Dziennika Mód* wychodzą- 
cego w Krakowie, pod redakcją wielce uzdolnionego 
pisarza Władysława Sabowskiego:. Opisy rycin; Kro- 
nika mody; Nowe książki; Opis ryciny kolorowanej ; 


literackie, naukowe i 


dodatki: 70 drzeworytów w tekście; Rycina koloro- 
wana. — Poetka pisząca pod pseudonimem Marji, 
pierwsze swoje utwory zamieszczała w „Dzienniku 
Mód“ również jak i młody, utalentowany powieścio- 
pisarz J. Chorosnicki, I ten numer zawiera prace 
obu tych autorów, które wraz z kroniką Omikrona 
są ozdobą „Dziennika Mód.“ 

— W osobnem odbiciu wyszła piękna powieść 
kowaliśmy w fejletonie Gazety Narodowej r. z. 
Odbicie to uskutecznione nakładem zasłużonej kaię- 
garni Gubrynowicza i Schmidta, stanowi dość ob- 
szerny tom o 258 stronicach w małej ósemce. An- 
tor przedstuwił w tej powieści wzór próżnującego 
panicza , typ tak pospolity pomiędzy naszą arysto- 
kracją, który otrzymał w „Szczntku* wybornie cha- 
rakteryzującą nazwę „Goga“. Stosunki arystokraty- 
cznego, upadającego świata, skreślone w tej powie 
ści trafnie i nader zajmująco. Jest to niezawodnie 
jedna z najlepszych powieści, jakie się w ostatnich 
czasach u nas pojawiły, 

Treść Nru 4 „Kroniki rodzinnej“ wychodzą- 
cej w Warszawie a należącej do najlepszych pol- 
skich literacko-naakowych pism: Z nad Boha (z po- 
dania ludowego) wiersz przez Klemensa PoawyBoc- 
kiego, Listy z podróży A, E. Odyńca, Silva rerum; 
Korespondencje z Petersburga i z powiatu Mazo- 
wieckiego; Gawędy o wychowaniu przez Anastazję 
Dzieduszycką ; Ostatnie chwile księcia wojewody 
Panie Kochanku z papierów po Glinee spisał J. L 
Kraszewski (c. d.); Ostatni dziennik Livingstona. 
Cena roczna n nas z przesyłką pocztową 8 złr. 60 
ct. Prenumerować można w księgarni Gubrynowicza 
i Schmidta, 

Nakładem księgarni Adolfa Dygasińskiego 
w Krakowie (1875) wyszedł dramat prozą napisany 
p. t. „1780“ obraz dramatyczny w pięcin aktach 
z faktów dziejowych napisa! Feliks z Grodkowa: 
Jest to pierwszy utwor młodego autora bardzo uta- 
lentowanego, który zawiera zwykłe wady pierwszym 
utworom, Nie możemy na tem miejscu wdawać się 
w krytykę dramatu p. Feliksa z Grodkowa, powiemy 
tylko, iż wiele się po nim spodziewamy, jeżeli ta- 
lent jaki posiada wzmocni ustawiczną praeą i grun- 
towną nauką. 


Nr. 5. „Bartnika postępowego* zawiera: 
„C. B.: Nauka hodowania pszczół (z ryciną), — 
Dr. K. Krasicki: Czacki i Lelewel o pszezołach w 
Statucie Mazowieckim. — Dr. T. Cieselski: Po- 
wstawanie, rozwój i leczenie zgnilca, — Prof. Dr. 
Stanecki: Z meteorologji. — Ruch Stowarzyszeń. — 
(Z. Ługowski: O borówkach). — Ogłoszenia. 
Wyszedł Nr. 10. „Związku“, Treść: Cry 
przysłaża radom nadzorezym prawo kooptacji. — 
Ruch Stowarzyszeń. 


Sprostowanie: W Nrze 56 Gazety Na- 
rodowej wydrukowano , iż posąg Jędrzeja Śniadee- 
kiego, wykonany przez Kucharzewskiego , nmiesz= 
czyny został w sali posiedzeń Towarzystwa lekar- 
skiego w Krakowie, zamiast w Warszawie. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze- 
ciętne wal. austr. z dnia 10go marca 1875 ro- 
kn. Mierzyca: pazenicy 82ft. 3 złr. 22 c; żyta 
771 2 złr. 12 c.; jęczmienia 66ft. 2 złr. — ©, 
owsa 45ft. 1 złr 72 c; hreczki 70ft. 2 złr. 83 e., 


grochu 96ft. 3 złr. 33 ct., soczewicy  OOft. 
— rlr. — et; ziemniaki 1 złr. 05 et. — 
Cetnar: koniczyny — złr. — cent; siana 
—złr. 95 e.; słomy — złr. 69 c. welny — złr. 
— c — Sąg drzewa twardego 14 złr. — ©, 


miękkiego 10 złr. 20 c. — Funt mięsa wołowego 
25°/ ©. — Mas okowity 45° 52 c., 38740 c. — 
Wiadro spirytusu 45° 18 m., 76° 28 zł,, 86° 34 
zł., 90° 35 zł, 


Zarząd centralny Towarzystwa gospo- 
darczego w W. ka. Poznańskiem ogłasza konkurs 
na napisanie dwóch broszur następnjącej treści: 

1. Jaki sposób gospodarowania i w jakich wa- 
runkach uajdrożej spienięża paszę, a najłatwiej pro- 
dukuje mierzwę stajenną; który rodzaj inwentarza 
w danych razach jest ku temu najodpowiedniejszy ? 

Broszura ta ma obejmować 6—8 arknsry dro- 
kn. Nagroda wyznaczona na nią wynosi 200 tala- 
rów, czyli 600 marek. 

2, O spółkach gospodarskich dla miejsżych po- 
siadłości, które z takowych najkorzystniej, najła- 
twiej i najdogoduiej i jakim trybem w życia wpro- 
wadzić można? 

Brosznra ta ma zawierać 3—4 arknsze drnkn. 
Nagroda wynosi 66 tal. 20 sbr, czyli 200 marek, 

Obiedwie broszury nadesłane być mają do biu- 
ra zarządu centralnego Towarzystwa gospodarczego 
na ręce sekretarza pana K. Kuszntskiego w Po- 
znaniu przy ulicy św. Marcina 30, najpóźuiej do 
dnia 1. listopada r. b, 

Nazwisko autora z podaniem adresu powinno 
być dołączone do pracy w zapieczętowanej koper- 
cie, opatrzonej tem samem motto, które praca no- 
sié będzie. 

Komisja wybrana przez zarząd eentralny To- 
warzystwa gospodarczego, ze znawców i ludzi kom- 
petentnych złożona, osądzi nadesłane prace, i naj- 
lepszej przyzna wyż oznaczoną nagrodę, która nie- 
zwłocznie autorowi z kasy cent, Tow. gospodar- 
czego wypłaconą zostanie. Dziełko uwieńczone staje 
się własnością centralnego Towarzystwa gospodar- 
ezego, i staraniem tegoż wydanem zostanie, 


Egzamina z pierwszego półrocza roku szkol- 
nego 1874/75 odbędą się w galicyjskiej kra- 
jowej szkole gospodarstwa lasowego 
od dnia 15. do 20. marca 1875, w porządkn na- 
stępnjącym: 

Na kursie pierwszym: od 9. do d. 15. z fizy- 
ki, 16, z chemii, 17. z matematyki, 18. z leśnic- 
twa; od 4. do 7. d. 15,z zoologii, 16. ze stylisty- 
ki, 17. z botaniki. 

Na kursie drugim: od S9tej do lszej d. 19 
z fizyki i matematyki, 20. z leśnictwa; od 4tej do 
7mej d. 18. z chemii, 19. z prawodawstwa i styli- 
styki, 20. z inżynierji, Egzamina są publiczne. 

Lwów dnia 8. marca 1875, 

Dyrekcja krajowej szkoły gospodarstwa 
lasowego. 


Wyrób wódki i piwa w Galicji. W sty- 


a w 208 browarach wywarzono 
wa. W miastach zarokniętych, 
wywarzono w 6 browarach 7647 a we Lwowie w 
7 browarach 12.570 wiader piwa , tak , że ogólem 
wywarzono w 221 browarach 97.217 wiader piwa. 


wczoraj fundusz dyspozycyjny; 
odparł przy tej sposobności wśród wielkich 0- 
klasków gwałtowne napaści najskrajniejszej le- 
wicy. 


ranne donoszą, 
shingtonie, baron Schwarz, podał się do dy- 
misji, z powodu niedostatecznej dotacji tego 
poselstwa. 


Act. 


|ezniu 1875 r, wyrobiono w 597. gorzelniach gali- 


17,000 wiader pi- 
a to: w Krakowie 


Wyrób cukru w Galicji, W styczniu 1875 


r. przerobiono w cukrowni w Górze Ropczyckiej 
15310 cetnarów buraków surowych, a w cukrowarni 
tarnowskiej 666*6/,,, centnarów ziemniaków. 


Ostatnie wiadomości. 


Telegram donosi, że baron Schwarz podał 


się do dymisji z posady posła ausirjackiego w 
Wassingtonie. 
doniósł, że hr. Andrassy prowadzi br. Schwar: 
za na posadę ministra handlu, a opierać Się te- 
mu mają ministrowie przedlitawscy, 
go za klin, któryby ich rozsadził. 


Tymczasem Tagblatt wezorajszy 
nważając 


Węgierska Izba deputowanych przyjęła 


minister Tisza 


Z Berna donoszą dnia 11. bm., że Szwajca- 


rji wyjątkowo dozwolono zakupywać w Niem- 
czech konie. 


W sejmie pruskim toczyły się wczoraj roz- 


prawy nad wnioskiem Petriego w sprawie gmin 
starokatolickich i ich prawa do majątku ko- 
ścielnego. Minister wyznań oświadczył. że rząd 
zgodzi się na uchwałę sejmu w duchu tego 
wniosku, który odesłano do komisji. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 11. marca. Dzienniki po- 
iż poseł austrjacki w Wa- 


Rada dyscyplinarna wiedeńskiej Izby 


adwokatów odrzuciła wniosek o wytoczenie 
śledztwa dyscyplinarnego przeciw dr. Neuda, 
uznawszy, 
stawy. 


iż żadnej ku temu niema pod- 


Paryż d. tl. marca Ministerstwo już 


utworzone. Buffet spraw wewnętrznych, Du- 
faure sprawiedliwości, Say finansów, Wallon 
oświaty, Meaux (z prawicy) rolnictwa. 
szta ministrów pozostaje. 


Rce- 


Przyjechali dnia 11. marca 1875. 


Hotel Zorża. B. hr. Stecki z Dawidkowiec- 
Dr. A. Schmidt z Wiednia. K. Szeliski z Chodacz- 
kowa. B. Siemiginowski z Siekierzyniec. W. Sie- 
miginowski z Torska. O. hr. Borkowska, z Ponikwy. 
D. Rubel z Brodów. 


Hotel Europejski. J. Bychalski z Zarudzia. 


T. Jasieński z miejsca. T. Piotrowski z Królestwa. 
M. Torosiewicz z Ostrowa. G. Zakrzewski z Miej- 


sca. M. br. Błażowska z Nowosiółek. 


Hotel Langa. M. Dura z Tarnopolu. E. Wa- 
wra ze Szczurowie. J. Sokołowski z Jawania. J. 
Arciszewski z Rudenka. 


Hotel Angielski. K. Habicki z Ożydowa. 
A, Papalaki z Krakowa. M. Jaroszyński z Kralina. 
M. Grajewski z Uniowa. W. Zakrzewski z Prze- 
myśla. Z. Miihlrad z Wiednia. B. Laguna ze Sta- 
nisławowa, * 


Hotel Kuhna. J. Karasz z Paryża. 
a | —— AJENEEÓEÓRC 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Berlin, 10. marca. Russ. Banknoten 293.65. Credit. 
427 — Lombarden 244.— Galizier 105.— 
Staatsbahn 567.— Rumänier 35.50 Oesterr,-Bank- 


noten 133.20 Usposobienia:—, 


Wiedeń 11. marca 1875. 
godzuaa 10. minut 50 przed południem. 


Akcje kred. 235,25. Angle-austr. 142.25 
Unionsbank 111.25. Vereinsbank —— 
Kolei Kar. Lud. 232—. Kolej połndn. 137.25 
Franko- austr. 53.50. Banbank 1950 
Losy z r. 1860 112.60. Oblig. indem. —— 
Staatsbahn ——, Wied. Tramw. —— 
Ostbahn ——. Napoleondor 8.88"/, 
Rabel papier.  —.—. Usposob. spokojne 


Wiedeń 11. marca 1875. 
godzina 2. minat 24, po południu, 


Akcje fran.-aus, 62 75. Węgier. kred. 216 50 
Anglo - austr. 140 75, Unionskark 111 — 
Kolej Kar. Lad. 231.—. Nordbahn. 197.— 
Kolej połndnio. 136.75. Kolej Ald. 13] — 
Kolej Elżbiey  187.—, Kolej Lw.-czer 145, — 
Weg. Nordotstb. 122, —. Vercior-Wauk  27— 
Wiener- Bauges. 38 —, Weg. Osthabn. 54.75 
Gal. indemniz, 85.75. Leey z r. 1664 ]38 — 


Franco-H.-Bank  60.—. Verkehrsban 96.50 
Losy tureckie 56 50. Baubank-Avt.  20.— 
Kolej państwow. 313.50. Bankvereir 117.50 
Wied, Banver. 3220. Losy węgier. 83.75 


Usposobienie spokojniejsze. 
E EEEE 
Pociągi kolejowe: 

Przychodzą : 
na główny dworzec: z Krakowa o5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 456. m. w nocy i 10. godz. 50. m’ 
rano.—-ŻZ Czerniowiec: o 10. godz. 13. m. w nocy, 
4. godz. w nocy i 3. godz. 5. m po południu. — 
Z Podwołoczysk i Brodów: o 4. g. 18 m. rano, 
4 godz. 8. m. po południu i 10. godz. 558. m. w 
nocy. — Ze Stryja: codziennie o 7. godz.22. m. 
wieczór; prócz tego w poniedziałek, środę i piątek 
o 8. godz. 5. m. rano. 
OQdchodzą : 

do Krakowa o 5. godz. 5. m. rano, 5. godz. m. 5 
wieczór i 11. godz. 28, m. w nocy. — Do Czer- 
niowiec: o 6. godz. 50 m. rano, 11, godz, 48, m. w 
nocy i 12. godz. 50. m. w polu. dnie. Do Pod- 
wołoczysk i Brołów: o 12. godz. w połud., 10. godz. 
w nocy i 6, g. 27. m rano.— Do Stryja cedzien- 
nie o 7 godz. 22. m. rano, prócz tego we 
wtorek, czwartek i niezdielę o 8 godz. 20 m. po 
poładniu. 


Z Podzamcza : 
odchodzą doPodwołoczysk i do Brodów : 
22. w nocy i 12. g. 26. m. w południe. 


o 11g. m. 
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Świeże NaSŁURA 
kwiatowe, warzywne i pastewne $ 


poleca Zakład ogrodniczy 
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Fłance gwoździków wazonowych i grun-| przedzam od nabywania takowych, gdyz » 


młotki. piłki okrągłe I płaskie, 


świdry, dłuta, stancy, 
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stacji kolejowej. 1608 1—5 5 , chustek damskieh i fianelek. stwa, poszukuje miejsca. Adres M. Karay KRAKOWIE przy ulicy św. Juma l. 292, wchód od przelźnię 
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Poszukuje się osoby z kapi» Materje na meble e gd a aptece M. Kulaka w Brodach Je Age la Ag A JĄ P ali e 
BILLA, talem | WOJE NA daw zuajdzie unieszczeni” jako JE. (al Md CHC) jU RA í iC cje 
która została przez Radę szkolną n$S1e:SKie Ay wany, 


aprobowang i dla szkół średnich jako 
książka podreczna przepisaną. 
Cena 2 zł. 


-600 do 1000 zł. | 


|do spółki w korzystnem przedsiębiorstwie.| 

Bliższej wiadomości udzieli adwokat 
|Dr. Bobownik pod l. 6 przy ulicy 
|Zimorowicza. 1617 1—3 


W celu ob'adzenia dwóch p sad 
lekarzy kolejowych, a to łekazja ns- 
naczelnego z sied ibą w Samborze ij 
roczną płacą 400 zlr., i lekarza 
związkowego z siedzibą w Stryju i 
płacą rorzną 250 złr., ogłasza siej 
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ja 


| 
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Kapy gobelinowe i rypsowe na łóżka i stoly 
Główny skład kolder szytych i flanel | M 


materaców, poduszek pierzanych i wlosiennych, 


waty, bawełny i owczej wełny, 
gotowych siemnikków, prześcierndeł i poszewek. 
W różnych fasonach i wielkościach 


ELózka żelazne. 


ET" Cenniki i rysunki lóżek, oraz próbki 
wedle życzeuia na prowincji przysełamy franco, 


z praktykant £ 


uczeń z cdpowiedniemi Świadctwam'. 


AGRONOM 


Władyslaw Hełczyński, ukończywszy aka- 
demię roliriczą w Altenburgu (na Wegrzech) 
zchwalebnym postępem, a od półtora roku 
jako adjunkt przy wzorowem gospodarstwie 
|na Węgrzech czynny, liczący lat 26. poleca 
się P. ji właścicielom większych posiadko- [N 


Centralnego Zakładu Nasiennych Ziemniaków 


P. Fryderyka GROLINGA właść. dóbr Lindenbergu 


pod Berlinem N. O. 

Przyjmując Ag uję na Galicję tego p wszechnie uznanego i Słyn 
neg» w Europie Zakładu, dla sprowadzani : za mojem pośrednict*en 
wyborowych gatunków masiennych Zieniniaków amerykańskich 
ansielski:h i EA na gorzelnię i do stołu, spodziewam się przy 
nieść rzetelną nzysługa gospodarstwa krajowemu. 

Cenniki illustrowamny w języku jolskim. wraz z warunkan. 
nabycia tych Ziemnpisków. rozsylam przy wszystk ch krajowych pismacł 


Już wyszła rownież z druku 


Geometrja 
wykreślna na 5. klasę realną przez 
dr. Wierzbickiego 


z atlasem 2 zł. 
1515 


Dr. Stidelera 
PODRĘCZNIK do jakościowego 


4 6 


rozmaitych towarów 
Wszelkie zamówienia 


dia) bi ciał nieorgani: ||lniniejszem * | A E ad a aA 3 sei w kraje lub zagranicą, jako samoiatnyjpuh licznych. Nadto na każde ve.wanie z gotowością przesyłam gc 
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KSIEGARNIA POLSKA Ekonicursg. X śm casio uskutecziaja sie 1516/8736. ARL n życżenii znac stędignsza nido- fa | i 1580 8—3 
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Post Tornocz, Ungarn, Zela ndzki i. 
161PEZZ 


podania opatrzene odpowiedniemi (10-| 
wodami kwalifikacji najdalej de 


a O a O 
SM 2. marca wnieść dù Iuprkcji| KALSZERSTWA PIGUŁEK BLNNCARDA. 


Do szanownej pudnióżnóścI! piis eie e r 


borze. 1610 1—2 
Niżej podpisany restaurator, ma 


__.|brikin Czabay, 
Ji 


r ci ` Gia 
Sprzedaż środku lekarskiego z przekonaniem , za jest fałszowany, Głosy Publiez nosci. 
jest wspólnietwo fałszerstwa , jest powszochnie lekceważeniem zdro- 


ia chorego i nadużycie jego zaufania. 
Pomiędzy bezwstydnymi fałszerzami, | zabezpieczenia ich przeciw falszerstwom 


Folwark Kniaże 


ma na sprzedaż : 


Do pana aptekarza  Purglsitnera w Gracu. 


zaszczyt donieść sza nej pabliczno- którzydla łatwiejszego oszukania publi- naszych pigułek. Zaklinamy zatem oð- , «e Pudełko, w ktorem znajdywala się flaszeczka syropu z podfosforunu 
ki RA dało raty =: R]. Folwark Wy cin czności, nie wahają się naśladować nasz Soy nia nasze natika zanim JJ pochodzącą z dóbr księcia Schwarcenbergi |] wapna, otrzmalem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podzię- 
10021 licy Jagiellońskie; 4 stempel fabryczny a nawet nasz podpis, | sądy wlaściwych krajów uwolnią nas od jjjPszeniec jarą 170 ft. korzeca | zt. i kowanie a przytem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak po 
| 0 EEZYRUICY az iej (poje- w obwodzie Złoczowskim, eżanowjący 00- || znałeźli się tacy, którzy postnęli ebci- | fałszerzy i ich wspólników, aby kupo- pumi ig złoty 150 ft. korzecjjlług przepisu zażywam syrop z podfosforana wapna, czuję się być ożywłonym, 
zuickiej) położonej reatauralji .podjgny korpus tabularny, dwie mile od stacji|| wość swą aż do tego stopnia, że zastę- | wali nasze prawdziwe pigułki | à 8 zł. świeżym, a przytem zauważam, że bieie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest nor. 
"Młoda sroczka* zdolnego po |kolejowej Złoczów oddalony, obejmujący 83] pują jądan żelaza, główny pierwiastek | n naszych korespondentów i aby raczyli tudzież walne, również skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtein nie było. W nocy 
zyskać tdf AA dl je gó jednej morgów pola ornego w najlepazem położe || działający naszych pigułek, przez wi- | odwoływać się do dobrej wiary na- |Jęczmień Imperial 150 ft. korzecjjj pocę się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam "febrę żołądkową, na co po- 
NEM s NP age ) h niu, 20 morgów lasu i łąk z murowanym || tryol zielonawy !!! szych kolegów ŻA a 8 zt. magam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało, tylkoran» bez wymiotów , bole 
z najpierwszych restauracji tutejszyc iednopiętrowym budynkiem mieszkalny m Pochlebne zanfanie którum zaszczy-  drogistów i Z PIEKAR poczmiem EUKJĘKI 150 ft. korzecjj] piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno ni dnlegli wości Przed zażywaniem 
dlnższe łata przebywał. składającym się z 7 pokoji, kuchni i spi-|| cają zawsze nasz preparat tak lekarze aptekarzy. 4297020 e á 7 zł. syropu była moja skóra zimna jak lód, a paznogcie zachodziły mi niebiesko, 
Niżej podpisany zapewnia, że po żani s piwnicami sklepionemi pod całym||jak i chorzy, wkłuda ua nas obowiązek AE = tz Groch biały duży 189 ft. korzecjj cera twarzy żolta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać, 
nader niskich cenach zawsze smaczne P™dynkiem, z marowanemi stajniami, sto-|| 1043 4-12 aptekarz w Paryżu, ulica Bonaparte, 40. AT zł. Krótko powiedziawszy. czuję się przy biciu pulsu 80--90 stopni lepiej i byłbym 


i dobre potrawy szanownej publiczno- 


dołą i sapichlerzem, jest do sprzedania za 
10.000 złr. w. a. 


Wszystko gotowe do zabrania zaraz 
Próbki obejrzeć można w kancelarji komi- 


zadowołony, gdybym się miał si ZAWSZE. 
Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie 


ści będzie mógł dostarczać. Dla. dogodności kupującego może pozo- = n tetu Towarzystwa Gospodarskiego. % uszanowaniem F.anciszek Nager. 
Równocześnie zwraca uwawę sza. stać przy grancie 2750 złr. z amortyzacją [6 1 Tar) (W ar ld MaiS [] Zamówienia przyjmuje zarząd gospa 
nownej publiczności na wyborne piwa) | Bliżmych wiadomości udzieli D. wu i : aw. ru a 2 bw: 8 od p Ter nowy rodak, zalwony suchotnikom , aa osłabienia piersiowe, 


terbach w Wycinie ostatnia poczta DU. | 
NAJÓW. 


—— 1 7 


miejscowe i zamiejscowe, które ma na 
składzie. Przyjmuje też abonamenta 
miesięczne na obiady. 

Zawiadamiając o tem szanowną pu= We wszystkich wypadkach 
bliczność uprasza o łaskawe względy jedynie pewny i przy- 
i poleca się z wszelkiem nuszanowa- 
niem 1570 3—3 
Zelman Wieser, restaurator ' 

pod „Młodą sroczką.“ l 


Ñ tnborkuly, zatwardzenie wątroby, usu - 
| wa w nadzwyczaj szybki sposób wsżyst- 
kie okazujnce się Objawy pewyłszych 
ślabości. 

Pod wpływem tego lekarstwa uspo- 


z Purgleitner" 
sk 
kaja sią kaszel, poty nocne ustępują 


syrup. a słaby przychodzi w krótkim czasie 


Sm |do zdrowia i tuszy. 
U'słabowitych 
wzmocnienie kości. 

Cena Haszki 1 zl. 


Wrocławskie Towarzystwo gospodarskie urządza po» jedenastoletniem pom 
pomyślnem, także w roku 1875, a to 1675 2—4 


dnia 5. 9. i 10 czerwca 
we Wrocławiu wielką wystawę i targ maszyn 
i narzędzi rolniczych, leśniczych i i domowych. 


Programy i każde Żądane wyjaśnienie udziela podpisany radca gospodarczy 
Korn, do którego wnosić należy zameldowania 


najpóźniej do końca marca 1875. 


1575 2-2 KA 


oc | 


SOl nawozowa 


(Schwefilsaurer Ammoniak). 
Cetnar clowy 12 Zł. w. a. 


Zakład gazowy we Lwowie. 


1623 1-- 


przeciw 
bolom zębów! 


Do nabycia prawdziwy wa Lwowie 
w apt. Jak. Beisera. 3627 10—10 


Jakób Merk, 


dzieci działa wa 


snorządzony z podfosforanu wapna 


według Grimault w Paryżu. 10 ct. 


| maia Tmpplenge (ostabiemie 


Poźniejsze zameldowania nie będą uwzględnione. | 

Wrocław :. stycznia 1575 | 
Prezes wroclawskiego Towarzystwa gospodarskiego. 

ry również 

W. Korn. słabości tajemnicze, 


— a : +. E 


Znany powszechnie i podług zdania 
lekarskiego wielostronnie wypróbo- 
wany 


Styryjski sok ziołowy 


Nowa waga meatryczna ! 
Ceny oznaczone na uo kilo czyli funt 
cłowy w oryginalnych paczkach -po 

M Ha Tial kilo. 


ZUPEŁNIE Swieży transport! 


siłymężności) polucje, stryktu- 
upławy, 


e 
E 
z 


a wszelki: 


które 7 


RATE 


Hi 
IR 
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nieradykulsej kuracji najĄ 
TRWA e 1: "1: ; ss É K "CH RZECE RC ZARZ smutmejsze skutki za sobą pociągają | | j ź a Cierpi ‘shna piersi. 
Zbiór niajowy 1874 arcyksiążęcy ogrodnik w Cieszy mie E Już 1 kwietnia ciągnienic ZEE leczy podług uajdoskobalszej metody fürt ristleiden0t-. dla o" piacy( i L 
jw Sziąsku anstrjackiim, ma za- T= LOSOW MIASTA WIEDNIA D /grabtownie, prędko i pod najścisiej z A ; Dostać mażna zawsze w świeżymi sta- 


nie po cenie 80 et. za fas.kę. 


J. En crelhofera 


Esencja muszzałowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 


Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i 
stawów przeciw zawrotowi glowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwow i ciała, a 
do wzmocnieniaorganów pleiowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena I zt. 


SOWA TILON, 


Woda do ust 


szą dyskrecją. 1158, 14—?P 
u karz pr. med.chirury i akusze! 
specjalista słabości tajemnicz. 


Jan Kurpiel 


mieszkający przy ulicy Sobieskiego 
Nr. 12 pierwsze piętro (dawniej Nowa 
Nr. 201). Godzina ordynie. od 9. do 
12. przed i od 2. do 5. pa południu, 
Na bonarowana listy PA 
pa || 


pożyczki premiowej wiedeńskiej. 
Te losy maja à ciagnienia w roku: 15902 -8 


i 200.000 zł. 200.000 zH. it 
z głównemu wygranemi 300.000 zł. 200.000 zł. itp. 


Oryginalne losy według kursu codziennego i na spłaty w j2 ralach miesierznych po 10 zl. 


PromeSy na to ciągnienie |. kwietnia z wygraną 200.000 zł. 


teraz jeszcze po 3 zi. 50 ct. ze stemplem. 


lba Wymiany e. k. uprz. wiedeńskiego banku handlowego, dawniej Joh. 0. Sothen, Graben 13. 


Promesy na wiedeńskie uke, podpisane przez powyższa izbę wymiany, sa do na- 
hycir we LWOWIE u Frvyd SCHUBUTHA i Syna. 


HEMATOSINE 


| PP. TABOURIN, kawalera legji honorowej, i LEMAIRE, chemików. $, Znakomite powodzenie. 


Środek żelazisty. fizjologiczny przyswajalny dla organizmu.| II. (UT 


(szczyt zawiadomić niniejszem, Że Z o- 
‘groda zamkowego w Cieszynie można 
(sprowadzić wszelkie rodzaje drzewek c- 
lwacowych, brzoskwiniowych, morelowych 
na szpałery, jabłoni, grusz, śŚliw, wi-l 
śniowych, czereśniowych 6 stóp wysn- 
kich, brzóz placzących, róż wysokupien- 
nych (remontant) i wiele innych drze- 
wek. 1573 2—3 

Na żądanie przesyla bezpłatnie spisy. 


— o 


Herbaty r iisko sypki | yk pape odwrotną pocztą medy 
otrzymał handel 


Fryd. Schubutha i Syna 
we Lwowie, Rynek l. 45, 
i poleca takową po następujących cenach: 
'|ą kilo Herbaty Congo zt. E. 
„ Souchong przedn. , 4.— 


Produkty farmaceutyczie 


i TOALETOWE 
z Fabryki 


M ŃŚredek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z nie-ff| 


dokrwiatości pochodzące. 


1 p 

= a. e najprzed. „ 8. - , s a M - 

Li » „ Pecco mem Z%0 Pa snie braci + ja ITA - pO ię i NE: sit, skrofuty. iymfatyzm | mf // A I »1*. Brunna, 

Toan | ja n przednia p Be— w Urchy ta Garenne po aryżem. dzieci , białe upławy, brak miesięcznych odpływów, wychu- 7 ry» ; zona ; 2) 

ua SE n najprzed. » P MAGNEZJA ANGIELSKA. dnienie, osłabienie ogólne, mozolny i długi powrót do zdrowia. tę dentysty kilku ccs. król. zakładów w Gracu, 
2 no» nj karawaggwej ppo * i 8. ELIXIR z PEPSINĄ, nader przyjem- Najdelikatniejsze Żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy za- jest 1011 43 -70 A uznana 


nego smaku, działanie jego skuteczne twardzenia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości. w skutek nader licznych doświadczeń 


NE „n żółtej „5— h , ILO . EES A 3 z z 
ny 4 ” Okruehów herbae. „1.30 tj ppośjądzżnc omenik enep oy we Hurtowa. "salę u 2 PPR et Ce. w Paryżu, 22, rumgdür fenu. Mączka ryzovw € 7 za Specyficzny Środek do zagojenia rozranionych dziąseł ,*do' usuwania 
Ne z najlepszej „ 1.50 Ja Ko 08 R eco p , Nr" TEF 4 cuchną cego odlec p i wstrzymania postępującego próchnienia zębów. 
YA -POWDERS angielski po ce- przygotowana z Bizmutem, Cena Hakoniku 88 ch. 1131 9—12 
o w + == adzwycza nizkich. = u BET dla tego to dziala szezęśliwie na skore 
= OŚMIOLETNI=== AA cza) = g : : r 
OŚ O A można we Lwowie w aptece i niedowirzeżona przystaje do zak 3 Likier żołądkowy 
stary RU M br emski yti | A gm = NI à d R d h G ciała nadaja pom znana ze TOR „bra Krombholza. 
Butelka cała . . « + Tu. "JE nią Oatyd stanie świeżości tutrzy- K g MUSI Cal cerze świeżość naturalna. a alla geych BAR Ria szczeg UA 
n pół . m. „aj mania naturalnego ich rumieńca. w PRADZE Galliblatz Nr. 23 w | A t , RENE "Ni si organa trawisiee, a roz- 
© E . RÓŻ nieszkodliwy CARTHAMINE zwa- | zy R Owa) ka CH EF A Y grzewając żolądek wywiera najzba- 
Ansielskie biszkokty ny, dla nadańia rumieńców i utrzy- poleca panom handlującym skórami, swój obficie "zaopatrzony skład (wlasny < k R wienniejszy wplyw na zdrowie. Może 
m] do herbaty mapin świeżości policzków. | wyrób) Magazyn Perfum w Paryżu on być doskonalym towarzyszem ta 
ostać można te dwa ostatnie art h, e Na i w kacl - 
4 kilo Nie-Nuc - -at 1.10 | kuiy w magazynach pp. A. Steita A przyszew l kapek lakierowanyc 9, ua ulicy de la Paix, 9. AE ZU a ar 
ja » Pic-Nic : » 1.10 nów i K. Strzyżowskiego, jak również | po cenach fabrycznych. 1545 „1 6 Dostać można w magazynach galanter -an 
WD Franciszek Józef » 1.36 w aptece p. K.Mikolascha. 1044 7—24 f Cenniki i kolekcje wzorów wysyłają się na Żądanie bezplatnie franco. pp.Kamila Strzyżowskiego, Le- Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych: we Lwawien K. 
ja on Ginger Nuss n w | = doom on Feintuchx, A. Steifa synowi] Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruekera dawniej Tomanka, 
1 s ET n 10 ji w składzie K. Mikolascha Mikolascha, Beisera, w aptece pod węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galant. 
a n Et n : = a kamila Strzyżowskiego. 
ja » Napoleon » eai SĘ ZPR. KKZZKEKEKKKAKKI f — W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Czerniowcach u T. 
ONE Ni n 2 l Zuchariasiewicza i a go, sów ło aj u l. Bajana, w Kołomyi u F Zacha- 
ki e r Z b rjasiewicza i Schai Hermana, w Krakowien K. Hermana, W. Feng i Jahna, 
Ja „ Fancy Routs s yti ih) Oddział zastawniczy 1 wkladek książeczkowych Bez O u w Rzeszowie u J. Śchait w Stryja Gārtner apt. w Stanisławowie u A. Toimanka i Sp., 
2 n» Fine Tea : w Tarnopolu n M. Schlilki, w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego, 


Cenniki rozsyłam franko! 
Zamówienia z prowincji odwrotna 
pocztą wysyłane bywają 
Opakowanie nie nie liczę. 


ibez wstrzykiwania 


bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleeża wedlug 
znpelnie nowej metody, doświadczenoj w 
niezliczonych wypadkach 


uplawy rury moczowej, 


tak świeżo powstale jakotsż bardzo za- 
starzał, naturalnie, gruntownie i szybko 


Dr. Hartmann, 
członek lekarskiego Wydziału, 


w Wiedniu Stadt, Habsburgerg, 1. 


Wylecza także wyrzuty skórne, zwę- 
Żenia, upławy u kobiet, bl: daczkę, nie- 
płodność, upławy, 


osłabienie męzkie, 


bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych lub kilowych wrzodów itd. Zacho 
wuje najściślejszą dyskrecją. Na listy z 
honorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 zł. w. a. przesyła 
odwrotną pocztą lekarstwa wraz z opi- 
sem użycia. 1093 25—50) 


w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp. 


Ngalicyj skiego Banku Rredyto wego 


przy ulicy Wałowej pod 1. 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego zir. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
G od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela 
Zaliczki 


srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


a z gme 
W nowo urządzonym cesarsko-tureckira 
CYRKU pod dyrekcją Józefa Derssina, 
dyrektora cyrku Jego Cesarsko Sultańskiej Mości. 
Jutro w Sobote 13. marca 1875 
a 7mej godzinie wieczor 


po raz SETNY 
Wielkie przedstawienie 


wyższej Th jazdy i trosury koni, gimnastyki, baletu, pantominy ird. 
które właśnie przypada w tym dniu. 
Z powodu tego jeden koń jest przeznaczony do wylosawania, wygrywający 
zatem darmo go otrzyma. 


Migreny i TANIE. 


8, ulica Wivienne. 

Jeden proszek roz) uszczony w łyżce wo- 
dy ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest 
do uśmierzenia natychmiast najsilniejszego 


boln głowy i migreny 
rznięcia żołądka i biegnnki. Sprzedaje się 
w pudełkach zawierających dwanaście 
proszków. 1032 8—15 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należyj 
aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
Grimault & Comp. 

Dostać możną w aptekach we Lwowie 

pp. Mikolascha, Beisera i Rnekera ; ; W 
Krakowie pp. J. Tranczyńskiego i W. 
Redyka; w Brodach Kutlaka i Franzosa, 
w Rzeszowie Schaittera. 


i do wyleczenia 


na kosztowności, 
Na zakończenie : 


Dzieki Lwowowi 


wielki manewer” przy oświetleniu ogniem bengalskim 
4 damy i 4 mężczyzn na 8 koniach umyślnie w tym celu tresowanych pod 
kierownictwom dyrektora p. J. Dersin, 1461 16—? 


O ORA C> 


J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Skerl. 


Godziny czynności biurowych : 1113 8—? 
od 9tej do lszej przed południem, 


od 3ciej „ 5tej po południu. 


|gzzzzzzzzzyrzzzzzi: 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ 


Wydawca, w właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Diii. 
A 
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